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Współpraca narodów zapewni Pekói 
. , Nocne .posiedzenie Honqres·u 

Dniia 20 lii~topad'.1 o godi:iniie. 23,30 I Burzliwe . oklaski ;witają delegatkę Kongres najserdeczniejszych pozdro­
.rozpoczęła s-1ę ~~Ja nocna Kongre- Chin, LIN TIEN-TUAN, przemawia- wień pod adresem Pat!la ' Robesona. 
su. . Prze\vodniotwo obrad objął jącą w imieniu Chińskiej Federacji 
Leon1c1.o RID;"ACI, .po czym ogło- Kob1et Demokratycznych. -Wyira±ając Następnie przemawiali członkowie 
87'.ony. został komumkat podający, że bratnie uczucia dla narodu koreań:. delegacji dunskiej, Ellen APPEL_ oraź 
do K.ong:esu. · na~esz;ły • ~ysiące te le- skiego, mówczyni oświadczyła, że prof. Megens FOG. W imieniu ki;>biet 
gramo~ ~ .N1em1ec, ~lg1er, Czecho_- Chińczycy gotowi są do obrony nie- włoskich głos zabiera H~leńa CAP.O­
słowaCJ1 l innych kraiow. podległości ludu Korei oraz do obro- RESO. Mówi ona o P.rze~ązaniu se-

! ł kretarzowi ONZ pisina, w którym' ko-
Następnie zabrał głos delegat bra- ny swyc 1 w asnych granic. biety włoskie domagają się' pow~ięcia 

zylijski - ~akon:it~ pisar~ Jorge Przemówienie delegatki chińskiej właściwych · kroków dla zabeZ})iecze­
Aiw:ADO, ktory osw1adczył iż dele- przerywane było wielokrotnie serdećz nia pokoju. Dokument ten . PQdpisało 
gacJa brazylijska popiera wnioski zgło nymi oklaskami. 3 miliony kobiet. Naród wibski złożył 
szońe _ w celu umocnienia pokoju. . 17 m~l. podpisów pod. Apelem Sztok-
Następny mówca, adwokat angiel- Garcia ITUR~SPE: delegat A~g.e~- holmskim.. Na sali obrad Kongi:'esu 

s,ki - ?arvey MOOR, potępiając tyny pr.zed~taima , ~uezwy~l~ cięzkie znajduje się Firmina MARZI, która 
wszelką propagandę wojenną, ośwfad- y;arunkl dział~lnosc~ Obronc~w Poko,- pomimo ostrych represji, że:P.rała ss.­
czy1, ~e _zmianJI 1,lstrojowe mogą doko i.u w tym .kraJu. ~1~°. pr~eslado_wa?, ma 17 tys. podpisów. Stwierdze~ie tó 
nywa:c się drogą reform i zap1·opono- rnch po~o}u . potęzmeie 1 „ zna1duJe .wywołuje gorącą owację. Mówczyni ~ 
wał ·nastf,lpnie um·orzenie Senatu zwolenrukov.; ~a'l'.et ' W partu P:rona. wyraża przekonanie, że przedstawie- . Fotb API 
iiednocionych Narodów. Po przemowieruu tym delegaci Ar- nie postulatów. Kongresu Po'·oJ·u Orga 

N t. · . ł E tb G ,.,..entyny wręc,..„li prezydium Kongresu !-"' · ·z okazji Kong1·esu Pokoju, plare i ulice w Warszawie S"· bogato dekoro-. -. as ępme przemawia a di ar- "" . . . . -~ . . . . nizacJ·i Narodów .zJ·ednocwnych_ m. o- . · "" · BUCCACA k b księgi.. zaw1eraJące 15 miliona podpt ·· .wane. - Na zdjęciu - Gibrzymi globus na Placu Zwy„le~t-wa obrazu•ący 
10111 . - w imieniu o iet ' · - głoby pchnąć nowe życie w 4ziałąlno- · "' • kubańskicli; ~ ·po niej przedstawiciel sów, złożonych w_ ich kraju pod Ape~ ści tej instytucji. . · r0zmieszczenie. sił pokoju na kuli zieinskiej, 
da!egacji austriackiej, BRANDTWEI- lem Sztokholmskim. . . . . 
LER. Wykazał on w dłuższym wywo- Przewodniczący ogłasza, iż delegaci . . P._ ~CKMAN (Ang~ia) s!_wierdza ·A ' · k I k 
dr,ie. ptawnic:z:ym, że nawet istniejące Usłyszą teraz głos tego, któremu rząd IZ .ci, 1;ctorzy przygotOWUJ~ WOJ1J-ę, st~~ • m e r y a n s a 
dotychczas · przepisy prawa międ:z:yna Stanów Zjednoczonych uniemożliwił ra1ą się p~e . wszystkim wszczepie. _ · . 
,rodoyteg'o żabraniają użycia broni ato przybycie na Kongres. Z głośników szarym l~d~1om brak szac~. dla - . 

broń „ -
mowej i . bomb.ardowąnia miast i o- rozlegają się ,śłowa Paula RQBESONA· c~dzego ;zycia, Na fym, t!.e rodzi _slę.' i:a H' I rancus" •C·h rękach 
aiedłi. . . . „ . czołowego bojo;rni·k;l 0 pokój i ~y- s1~, ktory. w szcz~golme ostrer _for- • • . , • _ . . 
. J'>!f!tropąllt11: R1,1mpn11. iS~~,STIAN, !!Wolenie spolęi;:zne ludu murzyńskie- mie .wys,ta_p:ł wfa.ś~ie w w~~S2la\vie -: Przemów1ente delegata Vtetnamu Tran-Thanh 
OSJ1.'iadczył, ze zarowno koscrół pra- go (przemówienie jego zostało nagra- c~as1e httlero:vsk1_e, olmpac11, a .abec . . . . . . 
wo:sławny j4k. i duc&owłeń,$twa wsey- ne na płycie i preyi;łatw na Kong!l'es). me i;zerz:y się pz:ze~ w~zyst~,1~ w . Mówca cmawfa µa wi:tęp.ie ;?ada- bywaja samoloty amet:yiltańsk~:e, a. 
st.ltich wyznań popiera w Rumunii ca , , USA, gdZJe wznieca się ruenawisc do rtia na1·odu vi,etnamskliego w walce merykańscy lotnicy i ,sprzęt wojen­
łym. sercem rm:h obrońców pokoju. W .głę?ok~m s~u_Pieniu słu<;hajf! ze- Mt;rz~nów: Mó~ca wyraża wia~~·. źe .o pokój .pa świecie . ny. W praktyce Amerykanie kieruj~ 
Mówca odczytał deklarację, podpisa- -bram wielkiego sp1ewaka, .który w go d~ęk1 udziałowi w walce o pok~J iak Pierwsze zadanie - to walka o wojną w Vietnamie,~ który eheą pne-
1).a :przez 'Władze zWierzchnie wszyst- rących słow_ach . J?O~dr~w_1~ ~ong;es. n_aiszerszyc~ rze~z szarych ludzi, ~~- niepodległość Vietnamu, która jest kształcić w bazę wojenną . 
.kich lrościołów istniejących w Rumu- ~o~eson obr~uie, c1ennem,a ~ ucisk: · sizm. zastanie zmsz~zony, . n.i.eodzlownym waru.nkiiem zapewnie· . , . . . , . 
nj.i, która wyraż.a wolę cbrony pokoju ~ak1eg? ~o~naie lud murzynski .z tęk1 Dziekan Nikolaus BERESZTOCZY, ruia pokoju w tym kraju. Wojsika ~rmra. ~.etnam~t o~nos~ s'-ę Jak 
łącznie .z całym narodem rumuńskim nnperiah.stow USA, z~r6\~no w Sta- ksiądz katąlicki, członek delegacji ·wę J\rancuskie i angielskie od wrześn:ia naibardz;~eł human.tan:•_e '' s~sun~ 
ol·a:-: piętnuje czynniki rządzące w/ na~h. Z1ednoczo?yc~ .iak l w Afryc.e. giersklej - mówi o wkładżie ducho- 1945 r. do dzis i!a;j pro•wadzą ag.resyw ~u do v; OJSk francuslci-~h. W~lk 
Anglii za U)'liemożlhdenie zorganizo- l\fow1 o coraz hczmeiszym włączamu . ' t W . dz' eł b. - ną v.ralkę z ludem vietnarnskim Do- 1 czba rannych Fra;ncuzow, ktorzy 
wania Kongresu'" Sheffield s'ię Murzynów do obozu, który broni wk1~mspwa d werki,._ wty dl ~ o. tEon1kpo pli&'zcza;ą si„ one przy tym iltaJ·~trasz byli pielęgnow~i i traktowani tak ., · k . . h 1 1 „ . , OJU. rze U<.U go n1am1 plS o- ' "' ._,_ h · it , od . Delegatka Węgier, Erzsebet ANDICS po OJU, o .ie . wa ce o. wo nosc i row- pat· wegierski zwrócił się do wszyst- l'iwszych ok1rucieństw. W21ięci do nie samo, J""'- c orzy v ie 'namczyc). 1 e 
opowiedziała o . twórczei· pok;o3·oweJ· nouprawmen1e. Konczy mocnym ki h -. . h b dl·t . . . woli żołrriier21e vo[etaamscy męczeni słana zostafa do swych k~1ne1 d, , t . d . . h 'd . c w1ernyc , a y mo l wami i pra · l"·c ~ · ,„1· z' n1o"""" z"~'tal,- uwo· l:r\iieru· pracy narodu węgierskiego,_ który u- s wi~r zemem, ze poc 0 wo1ny zo- cą bronili sprawy pokoju. . ·Są i torturow'alili w ohydny sposób. ~ z,~1 "': ' ę „~ '"'j ~ . . ·· WiJ.Ża, że w ten sposób przyczynia się I stame zatrzymany. . . . Mordcwane są niemowlęta li matki, I na _ p:osbę f·ranou.!'!k eh . or~ahliz~~Jl. 
n.a3·1eoieJ· do umocru'enia po· koi·u s'wi·a z ł , 'k • 1 . . ł . Poeta hmdusk1, Otarmdrantt CHAT- palone domy .1· mia.s-+a ludzlie ŻY"'- demokratycznych. Airm1ia i nan:od 

• . 1 g osm ow roz egaią się sowa pie TOPADBYAY wnił b h " ' " · t -k· · -· dzii• · · · tOwego: · I śni pokoju i pieśni murzyńskich, mó- eł · '. za
1
ped . dze. rki~nyc dlo cem zakopywani w zi.emi, kobiety vie n1 a.iru;.. 1. _zywią na .e3ę, dZf;: ?1 

. Wielki poeta chilijski, Pablo NE- wiących o cierpieniach tego ludu - p nym poparci.u u u m YJS ego· a gwałcone. . zwo mem 3ency po powToc1~ o OJ• 
BUDA, poświęcił swe krótkie przemó śpiewane głębokim przepięknym gło- uchwał Kongresu. Fra1ncu.skie władze kolol1!ialne sy- c~yzny hw~zw1 . ad. ł~~Y_Cnł 1'.~a-~0;:-' 1 a~y · · b ·' 'l d ' · ' . . . st t · · b'· 1 b · n .e zec c:1e i uzeJ -s uzvc 1a.n:o m1ę ~eme ~o kr~zow~~u pr~es ~ ok~n, Ja se~ ~aula R~besona. . . Przedstaw1c1e~ka Chile, Olga_ ~A~- ~ma ;y~zrne nisz~ z.;o\~t u n~e 80 armatnie aby nie brali uaziału 
' 1,e

1
_spk Y. aJ~ M~onco~ _ o oiu .w o~c?dw~ sowa ostatruc~ p~sm gi:: L~, pozdrawia ~ongre~ w i~1en:u ~~ą·~~~i8wiac po -d ,~rz~ Y. w tym nieludzkim prz:edsięwzięciu. 

be uK raiac . _. o;vca h oałęmaga ~ię, ną wsr?, ;irak~anu oklaska~ i ow~c11 k~b1etk ~wegoh~l a3u, s~w.1erdzaJąc, ze ~ne rg 'r~. e
1 

rnwy . rzj „ .ao- a~ jakdm je(lt wojri·a w Vi~tnam~e„ Lud 
at. ~ ongres. prkzyJątyuc w ;l pdro e- na czesc w1el Ie(O artysty i Obroncy rruesz ancy C 1 e przyięh Apel Sztok 

1 
r'."z o tea ~ zu. ą ~bI'Illie zk r~:c1_o'!!,, us1 Vietnamu rozumie . że: tak~e · postę-

s UJącą przeciw o m przes a owa- Pokoju Gdy owacje - ustają przewod- u3ąc W · n spo..."'O prze -s„.,.. cac WO<J · · ' h k · · · · · · · · ' · _, b · -L n. pawanie wzmqcna. · ruc .po OJU na ruQm. . mczący zawiadamia 0 przesłaruu przez (Dalszy ciąg: na stronie dru„.eJ) nę z-a orCllą_ w • wewµę'urmą wa„"-ę -. . . ' . 
·Tin HEALY, deleg~t Australii stwier · · · 1niędtzy., Vietnamczykami. , swlecit_ - . tbkh 1m k;· ·\ ł 
~~. że rząd australijski -pro\vadzi po- ~róń uz:Y~~ną prze~ Iran~uskie erot P_~ ~\1, ko 3 s _ _.i ó.ł a]lri-. ow~ 0 

.hty'1fę · -sprzecZllą z interesami lud:: , wq.1ska .ko1on1\atne .'o/ }l1ebnarrue, d?"' y.e c~as_ ~s . 0
. 

1 P rm ; i;ma~o; 
. ,Prowadzi to do stworzenia z Australu Głos . Robesona na' sali obrad starczyli Ameq•kame. Amerykame ~ywa~l~_\'.'1€t~~n:u. ~·~ęl'!u iOb~n 

hazy wojennej imperializmu. Tin dopomagali przy formowaniu mado cow 0
• &JU .101 ą. u : 1 

.. _ wsz~s ,e 
Healy inf . K „ . . d Zebrani delegaci przeżyli w czasie obrad ne~-'·owecro· rzad11 Bao Da1· Ame~y masowe. orgairnzaC)e v1etnams~1e, re ormu.ie on5 res, ze rzą au- · ·i;n. 0 · - · '• • t · · k' ' ' · · ·· · l 
stra1ijski J;>oczyrrił już kroki .. celem u- szczególnie wzruszającą chwilę. W pewnym ·kanie dostarcza j ą do nJewyzwolo- ~~eze~ ~}:ce sze~o 1 wacnlarz pog ą 
trudnienia deli:gatom na Kongres Po- momencie przewodniczący ogł·asza, iż delega- nych jes.zcze spod ucisku stref _ Viet- ow „o 

1 
ycznyc · 

koju rozpowszechniania po powrocie d usłyszą teraz głos tego, któremu rząd USA nam u niemoralne filmy. .· Kończąc / $We przem(>wienle Tran· 
do·Jrraju wiadomości o obradach i u- uniemożliwił przybycie na Kongres. Od poćząt.ku br. przyby,wafą d-0 Thanh ó.świadcza. iż naród · vietnam-
chwałach powziętych w Warszawie. Vietnamu Hczne misie ameryka1'i.- s_ki wi.eł~zy qieug~ęcie w zwycięstwo 
Na.st~pnie prz_emawiała delegatl~a Z głośników rozlegają się słowa Paula RO- skie, coraz częśc:iej , .zaw~jają ~ą Sai· 1 obo:zu ' poJrnju!· k.tórnmu prz<0wod2li 

austral!:iska, JesSie STREET oraz h- BESONA, czołowego bojownika o pokój i wy genu okręty WOJenne AmeryłQ'. przy Zw1azek RadZ'iećki. 
terat· szwedzki · LUNDQUIST. zwalenie społeczne 1udu murzyńskiego (prze- · · · , · · : · • · · 

· Serdeczna -0wacja towarzyszy uka- mówienie jego zostało nagrane nia płycie i 
~zaniu · się na trybunie z.nakomitego przysłane na Kongres). 
koinp'ozytora , radzieckiego, Dymitra 

_SZOS'('.AKOWI(:ZA. · W głęb'okim skupieniu słuchają zebrani 
.Owacyjnie , witany zabiera następ- wielkieg.o śpiewa:ka, który w gorących· sło­

rtie,. głos p!!żedstawi.cięl Vietnamu, wach pozdrawia Kongres. Robeson obrazuje 
.TRA~-THA.NH. Maluje on · wstrząsa- cierpienia i ucisk, jakiego doznaje lud mu· , 
jąc;i. 9braz zł1rodni . dokonywanych rzyński z ręki im~ri'11istów USA, ~arówno 
J~rz~z francuskich koloni,zatorów. w Stanach Zj.ednoczonych jak i w Afryce. 

PrzedstaWiciel Egiptu, AHMED SA- . 'M 
DE-Bej oświadczył, iż szykany stoso- Mówi o cor-az liczniejszym włączaniu- się u-
.wane przez reakcyjne władze Egiptu rzynów do obozu, który broni pokoju, o ich 
. unięmożliwiły przybycie na Kongres walce o wolnośc i równouprawnienie, Kończy 
_większej delegacji z tego- kraju. Nie moenym stwierdzeniem, że pochód wojny zo­
odzwierciedla to jednak postawy, na- stanie zatrzymany. 
i:odu- egipskiego, który łąazy się z -po-, tężn-ym ruchem walk'i ,0 pokój. · Z głbśriików rozlegają' się · sł.owa pieśni po-

koju, i p!eśni murzyń:skich, mówiących o 
cierpienh1ch tego ludu - śpiewane głębo­

. Iowy poseł -elgijski 
'. WARSZAWA, PAP. 2l ·bm. Nowo­
mlaąowa.ny po~eł Belgii_ w Warsza• 
,wie p. Fernand Justice złożył , 

·' wstępną. wizytę kierownikowi Mi­
nis_terstwa _ Sp-ra.w · Zagranicznych 
dr, Stanisławowi Skrzeszewsldemu. 
, ' 

~ ,, ... 

kim, przepięknym głosem Paufa :ijobesona . 

Końcowe słowa ostatnich pieśni giną wśród 
huragan'1 oklasków i owacji na cześć wiel­
kiego ,artysty i obrońcy pokoju. Gdy owac;" 
ustają~ piiewodniczący zawiadamia o prze­
słaniu · przez· Kong;res najserdeczniejszych po­
drowień pod adresem Paula Robesona. 

1Wub~r~u -~·lle··z. • ·U:ll.'&r.:ó-w 
Ponad 2 ·miliony osób nie głosowało · · · 
"' Niem.czecłl źocho-·n:;cl) . 

BERLIN, 21, 11. - 19'- listopa·da 
br. w dwu prowincjach'' Niemiec 'Za­

-chodnich ·- Hesja i Wirte1i1bergia:· 
Badenia (amerykańska strefa okrrpa 
cyjna) odbyły się „wybory" do ·Land 
tagów. . 

Wybo·ry przebiegały w warunkach 
' potwornego terroru, a system wybor 

czy uniemożliwiał wyrażenie p1·aw­
dziwej woli wyborców, Ni_emniej je­
'dnak wyniki „wyborów" są dość 
znamienne. · 

Jak donosi agencja ADN. olbrzy· 
mia liczba wyb«>rców zbojkotowała 
,,wybory". Ponad 2 miliony wybo-r­
ców nie wzięł<J udziału w głosowaniu; 
ponadto przeszło 126 tys. wyborców 
świadomie oddało nieważne kartki. 
N:c wielu kartkach wyborcy wypi-sy­

i 1Y:i.li hasła: „Nie rh~emy wojny!" 
i „Ch :Ab a zamiast dywizji!" itp. 
I We Frankfureie nad Menem i w 

1\fannheim w głosowańiu wzięło tt• 
'dział żaledwie · 44 i>roc. wyborców; w 
Karlsruhe - 42,6 ptoc., w Meinfels 
- 15,5 pl'Oc.,w Neunhuetten - 20,ł 
proc. Jest rzeczą znamienną, że w 
Wiesbadenie spośród osób urodzo~ 
nych w latach 1915-1~8 w wybo• 
rach wzięło udżiał tylko 10 proc. wy. 
borców. 
Większość osób, któ1·e wzięły- u• 

dział . w wyborach, wypowiedziała s;ię 
pośrednio przeciwko remitit&ryzacji 
Niemiec zachodnich: - Schumache­
rowska partia „socjalistyczna". któ­
ra w przededniu „wyborów" ze 
względów demagogicznych wystąpiła 
przeciwko 1·emilitaJ:yzacji, otrzyma. 
ła w obu prowinejach znacz­
nie więcej głosów, aniżeli CDU -
„rządowa" partia Adenauera, która 
wypowiadała się jawnie za remilita• 
ryzacją Niemiec zachodnich. 



Zorganizo 
mię dz 

• • ma 
ro -a .mI lforespondent „Humanite" podkr~· 

śla entuzjazm i wzruszenie clelegat610 
w ckwili gdy zabrała głos delegatka 
koreańska. ,,Hiimanite" donosi r6w­
nież o promocji J oliot-Curie na dok­
tora konoris cansa Uniwersytetu 
Warszawskiego. 

Przemówienie Dymitra Szostakowicza 
Wolałbym oczywiście przemawiać 

za pośrednictwem partytury, pianina 
lub orkiestry. Chciałbym, by moja 
sztuka poonogła Wam łatwiej żyć, 
radośniej pracować, głębiej kochać. 
Lecz język muzyki nie zna słowa: 
wojna. Oto, dlaczego sumienie moje 
każe mi przemawać słowami, a nie 
nutami. 

W Ko1·ei płoną dziś nie tylko nuty, 
k1tiętki i obrazy. Płomienie ogarnia­
ją tam domy, w których mieszkali 
ludzie, i - co straszniejsze - domy 
palił się wraz z ludźmi. Wraz z 
dziećmi! 
Najwięksi geniusze muzyki opie­

wa.li w swych dziełach wolność i 
przyjaźń narodów. Jestem dumny, że 
wśród milionów ludzi rozmaitych na­
rodowości i zawodów, którzy wYStą­
pill w obronie pokoju, znajdują <:ie 
~etki i tysiące muzyków mojego kraju. 
Bronią oni sprawy pokoju nowymi 
pieśniami, kantatami, utworami, o­
piewającymi pokój i demokrację. 
B1'0nią oni pokoju swymi żarliwymi 
wystąpieniami politycznymi na wie-

cach i kongresach, swymi podpisami kazu. Jest milcząca zmowa. We 
pod Apelem Sztokholmskim. F rancji odbyły się debaty, poświę· 

Wszystkie pxawie wybitne utwory cone sprawie zakazu filmów ra· 
muzyki radzieckiej ostatnich lat po- dzieckich. Zakaz taki wprowadzono 
święcone są pokojowi i przyjaźni na- we Francji i w jnnych krajach. We 
rodów. Dumny jestem, że w kraju Francji, we Włoszech i w innych 
moim Prezydium Rady Najwyższej krajach zakazano urządzania wy­
ZSRR ustanowiło speejalne nagrody staw artystów z krajów demokracji 
„Za zasługi w dziele umocnienia -po- ludowej. Odnosi się to nie tylko do 
koju między narodami". Nagrody te dziel sztuki, lecz również do ludzi 
noszlł imię Wielkiego Stalina. sztuki. 

Nauka, sztuka oraz działacze nau- Mówca cytuje następnie liczne 
ki i sztuki powołani są do odegra- przykłady odmowy wydania wiz 
nia doniosłej i zaiw.czytnej roli w na- wjazdowych przez rządy krajów za­
szym ruchu. Przemawiają oni bo- chodnich - wybitnym pisarzom ra· 
wiem wspólnym językiem, łatwo do- dzieckim. 
stępnym dla wszystkich ludzi. · Prawdziwa kultura. zawsze służy 

jomienla się a: danym krajem i na· 
rodem; 

d) wymiana llłeratury między a.ka 
dem!aml, unlwe1'8ytetaml łi włelkł­
mi bibliotekami; wydawanie perio· 
dycznych biuletynów, rejestrujących 
literaturę, ukazującą się w innych 
krajach; 

e) orranizowanie podróży młodzie­
ży I studentów do Innych krajów 
na ferie. 

W DZmDZINIE SZTUKI: 

Specjalny korespondent ,,Humani­
t6" Chab1·ol pisze m. in.: „Warsza~1a 
jest dziś skrzyżowaniem 1cszystkwh 
dróg świata;. Na Kongresie w War· 
szawie przemawiali ludzie o różnych, 
poglądack politycznych. Każdy delc· 
gat, kt6ry wya1twa konkretne propo 
zycje, kt61·y podaje projekt, ·mogący 
,-ozszerzy6 riwh pokoju - zbiera lm 
rz~ oklask6w i owacji". 

1) Oirgan.izowanie gościnnych wy-T 1· h R d h stępów teatrów, orkiestr, zespołów l aeg lC e un SC au 
i poszczególnych artystów; . . . „ 

2) propagowanie wszystkich ro- Dziennik „Taegltcko Rundschau 
dzaJów twórozośol dnnych krajów; 'omawia w arty~u~, pt. „Walka ~ d~ 

3) Ol'!ranlzowanle festiwalów mu- ckowym zatrum.em - przemówi6nte 
zycznych, mających na celu zazna- llii E1·enbiirga. 
jamianie słuchaczy :i: narodową. lu­
dową i współczesną muzyką innych 
krajów; 

4) organizowanie podobnych festi­
walów tHmowych; 

5) organi2l0wanie wystaw arty­
stycznych; 

Działacze kultury we w zystkich sprawie pokoju. Zaznajamianie się 
krajach powinni uzyskać możność 0 kulturą jakiegokolwiek narodu 
dzielenia się swymi osi~gniędami z przyczynia się do podniesienia szans 
innymi narodami i zakomunikowania pokoju. Obrona kultury nie polega 
im swych myśli . Innymi słowy, należy na jej izolacji, nie polega na tym, 
zorganizować wymianę lmlturalną w aby zatrzasnąć przed nią dnzwl. 
jak najszerszej skali między wszystkj Obowiązkiem obrońców pokoju 
mi narodami. Przeci1wko wymianie jest podjęcie wszelkich możliwych 
kultural~ej występować mogą jedynie kroków, by zapewnić wymd.anę kul· 
wrogdw1e kultury. Có~ by się stało. z 1uralną między pos.zezególnymi kra· ================!! nauką, gdyby odkrycie Pasteura. me jami. PropO!Iluję, by Kongres przy. 

6) organ®wan1e WYStaw sgtnkł 
ludowej; 

Po stwierdzeniu, :te można uchro­
nić §wiat przed nową katastrofą tyl 
ko zdecydowaną walką przeciwko nie 
licznej garstce podżegaczy woien• 
nych, dziennik wsk<tzuje, że wniosek 
Erenbiirga wyjęcia spod prawa. zbro 
dniarzy przygotowujqcuch nowy kem 
flikt zbrojny, odpowiada i:yezeniu 
ivszystkich. milujqcyck pokój naro· 
dów. Za słowami 

stoiq ludzie 
Z mównicy, kt6ra zdaje się ginąć w 

ogromnej sali kongresowej padają sło 
wa: Są one różne i różni ludzie je wy 
powiadają. Po księdzu katolickim prze 
mawia pastor protestancki, po komu­
niście - liberał, skośnookiemu dele­
gatowi Chin ustępuje miejsca delegat 
Algeru. Z trybuny padają sło· 
wa. ·Słowa poważne, argumentujące, 
lub stowa pełne uczucia, kipiące po­
łudniowym temperamentem. Za każ­
dym jednak z tych słów stoją ludzie 
i fakty i to właśnie stanowi, że posia 
dają one szc:i:eg6lną moc. 

Prof. Joliot-Cuńe w swym obszer­
nym przemówieniu powiedział m. in. 
o znac:i:eniu Apelu S:i:tokholmskiego: 

„Obecnie ci, którzy :i:adają, lub zada 
dzą sobie pytanie, czy mają używać 
bomby a'tomowej, nie będą mogli prze 
stać ·na ana'itzowaniu raportów eksper 
t6w · wojskowych i na rozważaniu 
względów taktyc:i:nych i strategicz­
nych. Nie mogą już oni ignorować fak 
tu, że decyzja zostanie zbadana pr:i:e:i: 
miliony mężczyzn i kobiet, mogących 
pewnego dnia stać sie ich sędziami". 

Za tymi właśnie słowami stoją set­
ki miHon6w ludzi, którzy podpisali 
Apel Sztokholmski, stoją dokerzy Ko­
penhagi, Antwerpid, jak również 
portów Francji, Włoch i Niemiec, któ 
l'ZY kategorycznie odm6wili wyładowa 
nia broni amerykańskiej. 

Nic d:i:iwnego, że coraz bardziej ro-
11nący op6r ludów świata przeciw pła 
nom grupy szaleńców, a zarazem kon 
solidacja tych ludów wokół ol:lozu po­
koju ·otlbiera sen :i: oc:i:u „strategom nie 
szc:i:ęścia". Pok6j to przecież obniże­
nie ich zysk6w, to wypuszc:i:enie spod 
władzy otumanionych ludzi, których 
terroryzuje się nieustannie jakimś wy­
imaginowanym niebezpiec:i:eństwem i 
ciągle podsycaną histerią wojenną. 

Ilia Erenburg w swym pięknym 
pr:i:emówieniu wygłoszonym w tr:i:ecim 
dniu Kongresu cytuje m. in. wyją­
tek i: gazety „Times Herald"; wycho­
dzącej w Waszyngtonie, kt6ra pis:i:e: 
„Wyślemy samoloty, które będą le­

ciały na wysokości 40 tys. st6p, zaopa 
trzymy je w bomby atomowe, :i:apala­
jące, bakteriologiczne, a także w trini 
troto)uol, ażeby zabijać dzieci w koły~ 
skach. starców przy modlitwie, robot­
ników przy pracy". 

Te. ludożerc:i:e wypowiedzi gazety, 
będącej w pewnej mier:i:e tubą oficjal 
nej polityki Departamentu Stanu, mu 
azą w każdym z nas wzbudzić uczu­
cie pogardy i wstrętu. Ale nie na tym 
koniec. :Yudziom tym trzeba przeciw­
stawić taką siłę i jednolitość obozu po 
koju; która przyprowadzi do przytom 
n ości: 

A siła taka istnieje i coraz bardziej 
nabiera mocy. Bo jeśli Willard Uphaus 
przemawiając na Kongresie powie­
dział, że: „Millony Amerykanów po­
dobnie, jak ludzie w innych krajaeh 
pragną goraco pokoju" to powicd:i:iał 
on to w imieniu tej drugiej, na pew­
no większej części Ameryki - Amcry 
ki Lincolna, · Roosevelta, Fasta i Rohe 
&ona. To, że pomimo terroru falangi 
do Prezydium Kongresu wpłyneła re­
zolucja pokojowa robotników J{atalo· 
nil jest dowodem, że obok Hiszpanii 
gen. Franeo Istnieje jeszcze inna His:i:-
11ania. • 

Na Kongresie padają słowa; a za 
lra!:dym z tych ~łów stoi siła, z którą 
pod:tegaeze wojenni będą mus!Elli się 
llozyć - siła milionów prostych, mi~ 
łujących pokój ludzi. 

z. J. Koz. 

a DZIENNIK ŁODZKI or 322 (1944). 

stało się własnością pow zechna? jął następujące wnioski; mające na 
Czyżby ludzie, wszyscy Judzie, nie celu realizację wymiany kultua-al· 
byli biedniejsi, gdyby Włochy ze- nej i jej rozwój: 
zwoliły jedynie Włochom .o~ląd~ć o· W DZIEDZINIE NAUKI: 
brazy Leonardo da Vinci l rowno-
cześnie zakazały Włochom zachwY- a) popierać org~owanie między 
cać się obrazami Rembrandta? narodowych stowarzyszeń nauko-

Ludzie radzieccy s~ przekonani, że wych, w skład których weszliby 
sztuka jest niepodzielną. ś,Jńadczą uczeni wszystkich krajów; 
o tym nasze dzieła. Dowodzą tego b) urządza.nie konp-esów nauko-
rów11ie;i; następujące cyfry: wych w rozmaitych stolicach plo 

kolei; 
W latach od 1917 r. do 1947 r. c) orpnizowanie podróży uczo-

dzieła Szekspira były wydane w 
Związku Radzieckim w 20 językach o nycb (grupowo j fadyWl.dualnle) do 
łącznym nakładzie 1600 tys. e"""em- innych krajów w celu izapomanfa „u się a; instytucjami iną.ulroWYm.i, W 
plarzy, tj. więcej niż w Anglii w celu wygMszertia wyldadów i zazna-

'1) zachęcić do udziału w uroczy· 
s«>6ciaeh narodoWych, poświęconych 
ważnym rocznicom w dziejach s:ztu· 
ki - jak największą ilość przedsta­
wicieli wielu krajów, organizowanie 
tego rodzaju uroczystości w :Innych 
Ęrajach; 

8) popierać tłumaczenie dzieł be­
letryatyll7Jllyeh, wydawanie literatu­
ry muzycmiej ii wykonywapie utwo­
rów muzycznych; rozsyfanie tyoh 
utworów; 

9) wydawanie na wielką skalę kia· 
syków śwdafowej literatury i mu­
:tYkł or!lil: publikowanie reprodukcji 
dzieł malarzy, rzeźbiarzy i archi­
tektów. 

„Tacgliehe Rundsch.et·U" stwie,·d1Ja 
na zakończenie, :-e wniosek Erenbt~r­
ga popier<tją wszystk-:e nq,rod11, któ. 
rym wojna przynosi jedynie cierpi~­
nia, ffiiny i śmier6. 

Daily W or ker 

ciągu tego okre$µ, Dickensa. wydawa. . /1 

no w Związku Radz;i,eckim w 15 języ. K • · „ ł k 1 1 1 

kach w nakładzie 2aoo tys, egzem- o· m I te·. t ws.po pracy U tu ro n es pla.rzy. Balzaca - w 10 językach w I 

Dziennik „Daily Wm·ker" p1·zy110-
si bogaty mate1·ial inform<tcyjny I 
ob1·ad Kong1·esu w Warszawie. Ko­
respondent tego dziennika, Peter 
Freyer podaje obszerne streszc:z,-tiif 
przem6wienia prof. Bernala, podkre• 
ślając, i:i: ten w11bitny uczony br11tt1i 
ski wzywał do jak najwi~kszej eks­
pansji 6wiatowego ruchu pokoju. 

nakładzie 2100 tys. egz., Hugo - w I 
40 językach w nakładzie 4200 tys. z z O 9 r 0 ft C ą Redaktor zagraniczny „Daily Wo1'• 
egz., Maupassanta - w 16 językach Pre:i:es Rady Ministrów powołał) 12. Z. ygmunt Młynarski, prez. Tow. ker" - Derek Kartun w a1·tykule pt. 
w nakładzie 4.050 tys. egz., Romain Komitet Współpracy Kulturalnaj z Wiedzy Powszechnej, „Potega światowa, której nie wolno 
Rollanda - w 19 językach w 2.100 Zagraruicą. · 13. Alicja Musiałowa, przew. ZG Lf- ignorować" opisitje niesłychane wra-~ 
tys. egz„ Heinego - w 17 językach W skład Komitetu wejdą gi Kobiet, źenie ,jakie 1(J111uarlit ohratl11 i at1'W• '1'9 
w nakładzie 1.300 tys. egz. 1. Prof. Józef C:hałasmsk.i, rektor 14. Zofia Nałkowska pisarka s~era Kongresu w Warsz<twie na ty 

Specjalne Wydawnictwo Literatu- Uniwer. Łódzkiego, • ' ' siq,cach delegatów, zebT<tnyoh z ealeoo 
ry Obcej wydaje dzieła wsp6łczes- 2. Ostap .Dłuski, działacz społeczny, 15. Stanisław Nowocień, sekretarz ZG świata. Ka.rtun podkreśl<t iv~astaiq,-
nych pisarzy w ogromnych 11akła· • 3. Stefan Dybowski, min. kultury ZMP, ce ?lirażenie, ;<tkie wywrwl Kong1'es 
dach, które rozchodzą się \V cl:)tru i s:i:tuki, 16 Edward Ochab, sekretarz KC na brytyjskiej deleg<teji, zlożone; 11 
paru dni. 4. Eugeniusz. Eibisch, prof. Akad. PZPR !200 osób 0 rozmaitych poglq,dach po· 

. . Sztuk . Pięknych w Warszawie, ' litycznych. Niektóre z nich jeohaly 
Wrogowie nas.1 walczą z .k1;11tur~ I 5. Paweł Hoffman, redaktor „Nowej 17. Józef O:i:ga-Michalski, prezes ZG do Warszawy z nieufnością. Dzisiaj 

przy pomocy boJkotu. ?skar~aJą om Kultury", Samopomocy Chłopskiej, _ pisze Kartun - w ieh nastrojach 
nas. ze n le dość. szybko w1:.dajemy I 6. Jarosław Iwaszkiewicz, wicepre- 18. Andrzej Panufnik, kompozytor, zaszły r<tdykalne zniiany. Wszyscy 
przekła?y autorow zagraniczt;iych, zes Zw. Literat6w Polskich, 19. Jerzy Putrament, sekretarz gen. uczestnicy Kongresu stwierdza 
ze. wybteramy do .Przekł~d~w .Jedy- 7. Witold Jarosiński, min. oświaty, Zw. Literatów Polskich, Kartun _ usłyszeli i tijrzcli podczas 
nie to. co nam Je.st . bllsi~ ie 1 po- 8. Wojciech Kętrzyński, literat, 20. Adam Rapacki, min. &kół wyż- tych niezapomnianyck dni w Pol3ce 
trzebneb. Oni zaś me czymą .żaddne· 9. Wiktor Kłosiewicz, przew. CRZZ, s:i:ych i nauki, rzeczy, kt6re nie dadzą się zapo1nnie6 
go. wy o.ru.' onl P-0 pro. stu me ru- 10. Leon Kruczkowski·, prezes Zw. 21 Leon Sch·11 r· r ·yser k k k d i k h · 1 e ' ez • i które mttszn, wstrząsnąć sttmioniem UJą siąze. ra z ęc ie Literatów Polskich, 22. Jan K. Wende, sekretarz gene- każdego. "' 

W USA nie wydaje się książek 11. prof. Stanisław Kulczyński, rek- ralny Komitetu Współpracy Kultural-
radzieckich. Zakaz? Nie, nie ma za- · tor Uniw. Wrocławskiego, nej z Zagranicą. li.:=============== 

Wsp 'łpraca narodów zapewni Pokój 
VI dzień obrad Kongresu w Warszawie 

mokończenie ze •trony pierwszej) 
holmski z entuzjazmem jako skuteczną 
broń przeciwko największemu wrogo­
wi ludzkości - wojnie. 

Józef ZATLKAJ, robotnik ze Sło­
wacji, przodownik-wielowarsztatowiec 
mówi o tym, jak czechosłowacka kla­
sa robotnicza wzmaganiem produk-::ji 
i rozbudową pokojowej gospodarki 
wnosi swój wkład w walkę o pokój. 

Przedstawiciel Paragwaju, Efrain 
MOREL, :i:obrazował nieludzki terror 
stosowany przez faszystowski rząd 
Paragwaju wobec bojowników o po­
kój. Wśr6d ogólnego poruszenia i o­
krzyków obur:i:enia Morel okazuje ze 
branym zakrwawion:} koszulę bojow­
nika o pokói. studenta Mariano RO­
QUE ALENSO, który ze.stał bestial­
sko zamordowany przez faszystow­
skich siepac:z:y jedynie :i:a to, że był 
c:z:ynnym bojownikiem o pokój. 

Mimo prześladowań n11ród parngwaj 
ski nie ustaje w walce o pokój. Scho­
dzącemu z trybuny mówcy towarzys:i:ą 
bur'.'.liwe, długotrwałe oklaski: 

Na tym zakończyła ~ię nocna sesja 
Kongresu. 

W 6 dniu obr11d Kon'{resu przewod 
nictwo -objął Beilo NERETTI, po c:i:ym 
odc:i:ytane zostały teksty dwóch li­
stów, nnde8łanych do Kongresu. 

W pierwszym liście Chr:i:eścijańska 
Rada Ekumeniczna w Polsce wyraża 
w 1m1eniu reprezentowanych przez 
nią kościołów pełne poparcie dla u­
chwnł Kongresu. 

Drugi list zawiera 0 ~rdecz11e nozdro 
wienia od Japo11.skiej Krajowej Kon· 
ferencji Pokoju. 

Pierwszy głos iabrał delegat Cypru 
- PARTASIDES COSTAS. Om6wił 
on krytyczną sytuację ekonomłc:i:ną. 
jaka powstała na Cyprze w wyniku 
długoletniej gospodarki im,Perialistów 
brytyjskich. 

Równoc:i:eśnie :i:akładane są na Cy­
prze coraz to nowe bazy wojenne, lot 
niska, magazyny broni i amunicji. 

Lud Cypru przeciwstawia się zde. 
cydowanie polityce władców wyspy, 
którzy wyraźnie przygotowują wojnę. 

Przedstawiciel Ekwadoru - RICAR­
DO PARRODES stwierdza, że kraj je­
go ze względu na swe położenie geo• 
graficzne jest celem infiltracji impe­
riali:i:mu USA, ukrywanej obłudnie 
pod :i:asłoną tzw. „pomocy". Mimo ter­
roru i represji, ruch pokoju ogarnia 
w Ekwadorze coraz szers:i:e masy. 

SCHERGE TMOUSARA - delegat 
Albanii oświadcza, że nar6d jego · od 
5 już lat kroczy drogą pokojowego 
budownictwa. 
Obrazując wielkie osiągnięcia Alba­

nii w dzied:i:inie politycznej i gospo­
darczej, mówca oŚ\viadc:i:a, że w obli­
czu potoku kłamstw i oszczerstw, idą 
cych z Zachodu przeciwko narodowi 
albańskiemu - delegacja togo kraj1.1 
ze szczególnym uznaniem popiera pro 
pozycje, pr:i:ewidującą zaka:i: ws:i:elkiej 
propagandy wojennej. Dele~at albań 
ski ostro potępia prowokacje granicz 
nc ze strony tltowskiej Jugosławii i 
greckich monarclio-faszystów, jak rów 
nież dywersyjną robotę czynników 
włoskich, stojących na usługach im­
'~rialistów amerykańskich. 
Nast~pnie przemawiaj'i: delegat lu-

dów południowo-afrykańskich DES- II Światov.ry Kongres Obrońców Po­
MOND BUCKLE, ONAZZANI THE· koju - ŚWIATOWEJ RADY POKO­
MI, pr:i:edstawiciel marokańskich o- JU. 
brońców pokoju oraz w imieniu na- Ks. prof. JAN CZUJ, dziekan wy­
rodu irańskiego serdecznie pozdrawia działu teologii katolickiej Uniwersyte• 
Kongres D.TAHANBAS LEU, kt6ry tu Wars:i:awskiego mówił w imieniu 
charakteryzuje następnie wyjątkowo intelektualistów katolickich zar6wno 
ciężką i trudną sytuację narodu irań- duchownych, jak i świeckich, 
skiego, która pogars:i:a się w miarę W imieniu młodzieży włoskiej 
cora:i: bardziej be:i:ceremonialnego pa- przemawia młody metalowiec Turynu 
noszenia się imperialistów anglo-ame PmTRO OBRACCHI, który omówił 
rykańskich. obecne położenie młodego \?Okolenia 

Pr:i:ewodnictwo obrad obejmuje we Włoszech, stwierdzając, Iż w wy-
ALI BEN AMAR (Tunis). niku „dobrodziejstw" planu Mari!h11lla 
Głos zabiera delegntka Madagaskaru ponad milion młodzieży poz.ostaje bei: 

-- RASOANORO ZELE - mówi pracy. Rząd włoski nie tylko nie usi­
o potęgującym się ucisku ludności wy łuje rozwiązać problemu be:z:robocia 
spy prze:i: kolonizatorów francuskich. drogą rozbudowy pokojowego przemy 
Podkreślając, iż kolonizatorzy i agre- słu, lee!. odwrotnie - próbuje wmó­
sorzy korzystają zazwyczaj :i: tego, iż wić w bezrobotnych, iż jedynym dla 
mniejsze narody są odosobnione, mów nich wyjściem jest przywdzianie mun 
czyni wyraża wd:i:ieczność narodowi duru wojskowego. 
chińskiemu :i:a wielki gest solidarności Młodzież włoska ma jednak dośe 
wobec walczącej z najeźdźcą Korei. wojny, tak jak i cały nar6d. Mło-

Na prośbę delegatów zostaje ponow- dzież włoska zebrała ponad 4 milio­
nie odtwor:i:one z płyty przemówienie n;v podpisów pod Apelem S:i:tokholm­
Paula ;Robesona oraz śpiewane jego sklm. 
wspaniałym głosem pieśni. Po długo- Przewodniczący odczytuje następnie 
trwałej manifestacji na c:i:eść wielkie- list, nadesłany na Kongres przez 
go artysty murzyńskiego i niezłomne- obradującą w Anglii konferencję ko­
go bojownika o pokój świata - pr:i:e- biet brytyjskich. Przesyłają one po­
wodnictwo obrad obejmuje dziekan zdrowienia ws:i:ystkim bojownik<>m o 
katedry w Canterbury HEWLETT pok6j i zapewniają, że łączą się z ni• 
JOHNSON. Udziela on głosu przewod mi w walce. Odczytany zostaje następ 
niczącemu delegacji włoskiej prof. nie list trzech greckich bojowników o 
DONNJNI, który przedstawia historię pokój, wtrąconych do więzienia przez 
rozwoj1.1 ruchu Obrońców Pokoju w monarcho-faszystowski rząd i:(reckł. 
okresie między pierws:i:ym i drugim. List ten napisany na n'""'''elk'tr ~kraw 
Kongrer.em światowym, po czym wy- ku papieru został przemycony • wie• 
st~puje z wnioskiem powołania iirzez zienia. 



FaszystQwska klika Tito- Ronkovicza NK~nig~:!~ń 
Późna noc - godz.ina 0,40. Delegaci, 

ażeby przemóc senność wychodzą na 
kilka minut na kawę i po pokrzepie­
niu się nią zaraz zajmują z powro­
tem miejsca. Obradr toczą się z nie­
słabnącym ożywieniem. 

to nie .luqo§lalłlia 
Przemówiepie generała Popivody 

Delegacja nasza - oświadczył gen. dziu do Kongresu nie ukrywa on, że 
Popivoda - korzysta z okazji, by poparcie tego rządu konieczne jest dla 
przedstawić Kongresowi prawdziwą „obrony aiłerykańskich interesów stra 
sytuację, panującą w Jugosławii. Jest tegicznych w Jugosławii". 
tam obecnie u władzy rząd, który po- W interesie imperialistycznych pod­
zbawia naród wszelkich praw. Rząd żegaczy wojennych li na ich rozkaz, 
ten uprawia masowy terror, powodu- tifowcy - mówi gen. Popivoda -
je zajścia pograniczne w celu rozpę- SJ)Q'"owokowali w <lUtgu ośmiu mi~ 
tania konfliktu zbrojnego na Bałka- Sięcy bieżącego roku na granieach 
nach, jest zaciekłym wrogiem świato- sąsiedni-eh państw przeszło 200 in. 
wego ruchu Obrońców Pokoju. cydentów, co spowodowało liczne o-

Jugosławia stała się wojenną bazą fi~ry _w ludziach. Móyvca podkreśla ~a 
wypadową. Odbywa się budowa lot- leJ, ze propaganda titowska w prasie, 
nisk wojskowych i fortyfikacji, milita- audycjach radiowych i „literaturze" 
ryzuje się młodzież i organizacje ma- obfitnje w nap;i.ś~i na mi_ędzynarodo­
sowe, ostatnio zmobilizowano nowe wy ruch Obroncow Poko3u. Szerzony 
roczniki oficerów i żołnierzy rezerwy. jest jedno~ześni~ k~t prze1.11ocy, roz-

Armia titowska łącznie z policją li- powszec~~a Ji;8t • 1deolog1a faszyz­
czy ponad milion ludzi. Wydatki woj mu, szowinizmu 1 ciemnoty. 
skowe wyniosły w 1950 r. przeszło 1/3 Gen. Popivoda podaje dalsze szcze­
część całego budżetu państwowego. góły, ilustrujące obecne stosunki w 
Na cele szpiegostwa i propagandy wo- jego ojczyźnie: 
jennej klika Tito przeznaczyła 16 mi- I Zlikwidowano najbardziej elementar 
liardów dinarów, co stanowi ponad ne prawa ludu. W kraju panuje głód 
9 proc. budżetu państwowego i dwa i nędza, korupcja i bezprawie. W obo­
razy tyle co sumy przeznaczone w ro- zach koncentracyjnych, przypomL11ają 

ku 1949 na oświatę. cych Oświęcim, przebywa przeszło 150 
Prezydent Truman domaga się dla tys. patriotów jugosłowiańskich, szcze­

rządu Tito „pomocy". W swym orę- rych bojowników o pokój światowy. 

Więźniowie są okrutnie torturowani, 
zadręczani na śmierć, umierają z gło­
du i pragnienia. Naród jugosłowiański 
słusznie nazwał „gestapowcami ame­
rykańskimi" krwawego ministra spraw 
wewnętrznych Rankovicza i jego ka­
tów. 

W obozach koncentracyjnych i wię­
zieniach znajduje się ponad 20 b. mi­
nistr6w rządu centralnego i rządów re 
publik związkowych, jed,en premier i 
2 wicepremieróy.1', przeszło 100 posł6w, 
5 generałów, 30 pułkowników, tysiące 
innych oficerów, wielu najlepszych pi 
sarzy i poetów jugosłowiańskich. Wie 
lu więźniów bestialsko zamordowano. 

Szczególnie okrutnie prześladowani 
są przez titowoow obrońcy pokoju. 
Zakazano rozpows21echniania Apelu 
Sztokholmskiego. Za złożenie podpisu 
pod tym apelem grożą straszliwe re­
presje. 

Mimo wszystko masy narodu jugo­
słowiańskiego chcą pokoju i walczą o 
pok6j i klika titowska nigdy nie zdo­
ła wciągnąć ludu Jugosławii do wojny 
napastniczej po stronie imperialist6w 
amerykańsko-angielskich. 

W alka przeciwko klice Tito-Ranko-

Zwracam się do wszystkich kapłanów 
by pomnażali wysiłki dla utrzymania pokoju 
Przemówienie ks. Pasternaka na Kongresie 

zakon swym duchowieństwem będzie jesz· 
cze więcej pracował dla dobra poko­
ju. 

Do licznych głos6w ludzi dobrej 
woli, którzy zebrali się tutaj, by na­
radzić się jak uratować zagrożony 
pokój świata, niechaj dołączy się 
głos mój, polskiego kapłana kat-0lic­
kiego, który nie może zaznać spoko­
ju w swoim sumieniu tak długo, póki 
niebezpieczeństwo nowej rzezi wojen­
nej grozi spokojnym miastom, twór­
czej pracy naszego ludu i miliono­
wym rzeszom na całe} kuli ziem­
skiej. 

Pokój czynić nakazał ludziom 
Chrystus Pan Nasz. Kazał zaprze­
stać waśni, sporów i krwawych wo­
jen między ludami, potępił przemoc 
i pychę możnych, głosił Pokój Boży 
na ziemi. Cała nauka Chrystusa Pa­
na, którą my kapłani głosimy, to 
nauka pokoju, wolności i braterstwa. 

My, kapłani, powołani jesteśmy 
do tego, by stać na straży pokoju. 
W ciągu wieków nieraz tak bywało, 
iż spośród kapłanów wyrastali naj­
więksi orędownicy pokoju. Kościół 
występował niejednokrot11ie przeciw 
możnym, którzy szykowali zgubę na 
rodom i znmaał ich do za.niechania 
krwawych zamia:rów. Tym bardzie.i 
dziś, gdy szatańska myśl opanowała 
władców zza Oceanu, należy wszyst­
kie siły świata, wytężyć w czynnej 
obronie pokoju. 

sały tysiące kaięży świeckich. 
ników i zakonnic. 

Podpisał również cały polski Do­
stojny Episkopat. 

W duchowieństwie pols.kim, jak w 
całym naszym narodzie, który nie 
zapomniał tragicznych p'l'zeżyć ostat­
niej wojny, jest najwyższa wrażli­
wość na krzywdy jakie niesie ze so­
bą nowa rzeź wojenna. 

Dlatego też z wielkim oburzeniem 
naród polski odnosi się do barbarzyń 
skich agresorów na Korei, a dla na­
rodu koreańskiego ma słowa głębo­
kiego współczuca. Zaniepokojony wy 
darzeniem w Korei naród polski 
wzmógł akcję na rzecz pokoju. 
Wzmogło także tę akcję i duchowień 
stwo katolickie. 

Odezwa 73 księży-delegatów na I 
Kongres Pokoju w Polsce do kapła­
nów całego świaita jest głosem su­
mienia wszys tkich księży. Akcja w 
obronie pokoju zatacza wśród ducho­
wieństwa coraz szersze kręgi, czego 
dowodem jest apel najwybitniejszyc11 
księży i intelektualistów Francji w 
sprawie remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. 

Tak, oto po krótce da si ę ując wy­
siłek duchowieństwa katolickiego w 
Polsce i wkład księży polskich w o­
gólny wysiłek ludu polskiego dla 
utrzymania i utrwalenia pokoju. Za­
pewniam bojowników o pokój całego 
świata, że naród polski łącznie ze 

Zwracam się z tej mównicy do 
wszystkich braci kapłanów, by łącz­
nie ze swymi wieruymi pomnażaH 
wysiłki dla utrzymania pokoju. Nasz 
głos musi iść do góry. Winien być 
wysłuchany u najwyższych naszych 
przewodników przywódców narodów 
i państw. 

A jeśli głos nasz był za słaby, mu 
simy go n!lltężyć, aż potęż.nie za­
brzmi Słowo Boże, Słowo Pokoju we 
wszystkich zakątkach świata, aż ru­
ną szatańskie moce ciemności i woj­
ny. 

Głos naszej prawdy i miłości niech 
natchnie narody do walki przeciw 
sprawcom nieszczęsnych zbrodni i 
szykujących nową pożogę. Niechaj 
wszyscy katolicy świata d-0magają 
się razem z nami zakazu br0a1i ato­
mowej, zaikaizu wyścigu zbroje:ń. za­
kazu agresji i brutalnej PTzemocy 
przeciw wolnym narodom. 

Módlmy się, aby Bóg oświecił błą­
dzących i odwrócił groźbę, która za­
wisła nad głowami narodów. 

Jednoczmy się z tym większą wia­
rą i pewnością z ludźmi dobrej wo­
li, którzy swe wysiłki, swą pracę i 
myśl kierują ku ratowaniu pokoju, 
albowiem czynią oni sprawę Bożą. 

Nieśmy w dusze ludzkie słowa 
prawdy i pokoju. 

vicza jest jednocześnie walką o pokój 
świata. Ruch w obronie pokoju szerzy 
się więc w Jugosławii i wciąż przy­
biera na sile. Titowcy nie są w stanie 
złamać go. 

Emigracja jugosłowiańska jak jeden 
mąż podpisała apel w sprawie zakazu 
broni atomowej i gotowa jest walczyć 
o pokój , gdz.iekolwiek, jakkolwiek i 
kiedykolwiek okaże się to potrzebne. 

Klika Tito-Rankovicza nie ma n.ie 
wspólnego z dążeniami narodu jugo­
słowiańskiego. Jest ona narzędziem 
agresji imperialistycznej. Naród zrozu 
miał to i robi wszystko co leży w je­
go mocy, by klika ta nie mogła naru­
szyć pokoju. 

A jednak - mówi przedstawiciel 
anty.faszystów jugosłowiańskich - zna 
lazł się adwokat, który usiłuje wziąć 
w obronę klikę titowską. Co więc.;,j , 
pan ten ma czelność utożsamiać klikę 
Tito z narodem jugosłowiańskim i. sta 
wiać ją jako przykład godny naślado­
wania. Niestety, ten adwokat titowski 
znajduje się wśród uczestnik6w na­
szego historycznego Kongresu. 

Wszyscy tu obecni słyszeli jego prze 
mówienie i zrozumieli sens jego sł6w. 
W czasie swej wizyty w Jugosławii, 
latem br. p. Rogge został mianowany 
przez klikę titowską „doktorem hono­
rowym" uniwersytetu belgradzkiego. 
me ' będziemy się zastanawiali tuta i 
nad kwestią, jak dalece „honorowym" 
jest tytuł nadany przez takiego zdraj­
cę i kata ludu, jakim jest Tito. Pan 
Rogge trzymał się dawniej z dala od 
spraw 3ugosłowiańskich i zachowywał 
się na ogół przyzwoicie w stosunku 
do Jugosławii. Potem jednak począł 
rozpowszechniać kłamstwa o naszym 
kraju, wprowadzając w błąd opinię pu 
bliczną, wynosząc pod niebiosa Tito 
i jego - delikatnie m6wiąc - reżim 
antyludowy. 

W marcu rb. gen. Popivoda spotkał 
się z p. Rogge na prośbę tego ostat­
niego. Rogge powiedział wówczas, że 
interesuje go prawda o Jugosławii. 
Zrobiłem - ciągnie gen. Popivoda 

- wszystko co było możliwe, ażeby 
p. Rogge dowiedział się o rzeczywi­
stej sytuacji w naszym kraju. Wymie­
niłem mu fakty, które mógłby sam na 
miejscu sprawdzić. Ni.e zrobił tego jed 
nak i jak widać nie miał wcale za­
miaru tego zrobić. Zajął otwarcie wro 
gie stanowisko wobec prawdy i dlate­
go nie pr6bował jej znaleźć. Zdolno­
ści adwokackie p. Rogge okazały się 
zbyt słabe. Nie był on w stanie obl'o­
nić Tito. Wiadomo, że Tito prowadzi 
wojnę przeciw własnemu narodowi, 
ale takie wojny kończą się niewątpli­
wą klęską. P. Rogge usiłuje wystę­
pować w roli przyjaciela narodu ju­
gosłowiańskh~go. Ale naród jugosło­
wiański uważa tego pana za wszystko 
inne, ale nie za swego przyjaciela i z 
takiej przyjaźni rezygnuje. P. Rogge 
nie broni interesów narodu jugosło­
wiańskiego, ale interesów kliki Tito. 
Podobnie, jak klika Tito, nie kroczy 
on wspólną drogą z narodem jugo­
słowiańskim i obrońcami pokoju. 

Po l<'r ótkfte<j zaipowi ed2li p.rziewo&m• 
czącego, pokwitowanej grzmotem O• 

klasków - rozlega się głos nieobecne­
go na tej sali przedstawiciela USA. 
Paul Robeson, wielki ~tysta i wielki 
obywB1teL któr.emu I'IZąd trumalOOl\WJ!d 
odmówił wizy wjazdowej, chociaż od• 
dzielony od warszawy niezmierzonymi 
lądami i oceanem - bierze udział w 
obradach, wzywając Kongres do wal• 
kl o pokój aż do ostatecznego zwyci~ 
st wa. 

•.r1·ybuna jest pusta, aile odtwo;rzone 
z płyt 1 pomnożone przez dziesiątki 

gigantofonów płomienne wezwanie Ro­
besona stwarza złudzenie, jak gdyby 
był on obecny tutaj, blisko, między 

nami... 
A pote.-n Robeson wykonuje piosen­

ki ludowe rosyjskie, murzyńskie, an• 
gielskie, wspania•lY baryt-0n jednoczy 
w pieśni różne narody, różnojęzyczne 

teksty mówią o życzliwość! I spokoju, 
o tym, czego pragnie prosty cztowie.k 
niezależnie czy to z półnooy czy po­
łudn ia , wschodu lub zachodu. 

„Robeson s nami - lublmyj Robe11• 
son!" - krzyczy wyraźnie wzruszcn:a, 
rw.uczycielka rosyjska, jedna z delega:. 
tek ZSRR. 
Słąwa jej podchwytują żywiołowo 

wszyscy obecni. Daleko po północy, 

w rzęsiście oświetlonej sali warszaw­
skiego Kongresu ty&iące ludzi skła• 

dają hołd wybitnemu bojownikowi o 
pokój, którego wolę walki na próżn:o 

stara się złamać trumanowski aparat 
policyjny. ... ... 

W szóstym dniu Kongresu przez try• 
bunę przewinął się długt korowód 
mówców z krajów wielkićh i małY<Jh, 

kolonii i metropolii, państw, które bu­
dują ustrój sprawiedliwości spdłecznej 
i tych, które już go zrealizowały~ 

Dramatyczną n'utą zabrzmiało prze­
mówienie przedstawiciela Iranu, którY 
roztoczył przed obecn3'mi sze,-oką a 
smutną panoramę życia w swej oj. 
czyźrue, gdzie katuje się d2.ieci, .pi­
szące na ścianach domów hasta poko• 
jowe, gdzie nędza przybiera straszliwe 
rozmiary, a jednocześnie imperializm 
coraz .intensywniej eksploatuje zaso• 
by tego kraju. Przedstawiciel Iranu 
udzielił dobitnej odpowlel).zi mó\,:CY 
angielskiemu, adwokatowi lłerhertowl 

Moore, który wc?.eśniej na nocnym po­
siedzeniu, zauważył m. in. że w wY• 
powiedziach niektórych delegatów WY• 
czuwa się „uczucia nienawiści (do im· 
perializmu - przyp. nasz), do czego 
pan Moore ustosunkowuje się nega. 
tywnie. 
Dem"'ntując tę niezgodną z faktami 

uwagę, delegat Iranu oświadczył przy 
aplauzie zgromadzonych, :że „do ludzi 
nienawidzących rodzaju ludzkiego nie 
trzeba jeszcze wzbudzać nienawiść„." 

Prawie wszyscy zabierający głos pod 
kreślali z ogromnym uznaniem atmo• 
sferę swobody i życzliwości, jaka plł­

nuje nie tylko w obrębie sali Kon• 
gresowej, lecz w Całej Warszawie -
o czym mieli możność przekonać si, 
podczas spotkań z ludnością pracuj ą­
cą stolicy. 

St. R. 

My, polscy duchowni katoliccy z 
racji najwyższego nakazu Bożego, z 
racji nakazu sumienia i z racji tros­
ki o dob1·0 narodu polskiego i Pań­
stwa Ludowego stanęliśmy po stro­
nie sił pokoju. 

Dla.tego też tysiące księży katolic­
kich, zakonników, sióstr zakonnych 
bierze aktywny udział w akcji obro­
ny pokoju, w Komitetach Obrońców 
Pokoju. Setki nas brało ud"Ział w trój 
kach zbierających podpisy pod Ape­
lem Sztokholmskim, apel ten podpi-

Piąty dzień obrad Kongresu Po­
koju w Warszawie zasługuje na 
szczególną uwagę. Albowiem w tym 
cl:ndu w przemówiBn:i.ach delegatów 
jak w soczewce skupiły się najważ­
niejsze problemy międzyinarodowe. 
Odsłonięte 2ostały ropiejące rany 
świata imperiali.Stycznego, zdarte 
zasłony obłudnej frazeologi1 im­
perialistów o rzekomej „demokTa­
oJi" i 11zekomej ,,obronie pokoju", 
którym imperialiści usiłują przy­
kryć swą cyniczną żądzę łupów i 
drapieżne dążenia do panowania 
nad światem . 

PROCES IMPERIALIZMU w WARSZAWIE hecni~ płatnego funkcjonariusza rz'l 
~ T1to. zajął się wybitny patriota 
l partyzant jugosłowiański, gen. Po· 
piv·oda. Wystąpienie gen. Popivody 
~dema&kowało oszukańczy trick ti· 
towców i ich adwokatów, którzy 

LEKCJA PRAWDY 
O KOLONIALIZMIE 

Okrutne ciel:'pienia narodu koreań­
skiego, zadane mu pra;ez imperia­
lizm amerykański i jego satelitów, 
były rewelacją dla wielu uczestmi­
ków Kongresu. Może nam, Pola­
kom, wydać się to dziwne, ponie­
waż znamy prawdę o wojnie na 
Korei. Ale pamiętajmy, że na Kon­
gresie są delegaci, którzy przybyli 
z krajów, w których prawda albo 
nie dociera rz;upełnie do świadomości 
ogółu, albo dociera w tak okropnej 
i skażonej formie, że przestaje być 
prawdą. 

Zrozumiały więc jest gwałtoWll'lY 
wybuch sympatii i współczucia dla 
Korei, któremu delegaci dali wyraz 
po pnemówieniu córki bohaterskie­
go narodu koreańskiego. Pak Den­
Ai, która w SPokojny, meczowy 
sposób przedstawiła Kongresowi re­
jestr e:brodni :imperializmu amery­

J , Itogge. którego wy~tąp·en~e w obronte kańskiego, dokonywanych na jej na-
~~..f;t;:~;~i~?oei5tf~~to~~1=!~~~ r·?dzie. Uczestnicy Kongresu ujrze-
zumlałym oburzeniem zebr.a.nryoh de1ega- 11 nagle plastyczny obr2z okrop-

'łów. 1 ności woj'lly, którą imperialiści roz-

pętali w Korei, a w którą pragnę­
liby i usiłują pogrążyć cały świat. 

Plastycznym obrazem drogi, któ­
ra wiedzie imperialiim do agresji 
wojennej, drogi ucislku kolonialnego 
i dyskryminacji rasowej, były prze­
mówienia: delegata ~arnej Afryki, 
Toure Selkon, delegatki Brazylii -
Branca Fiblo oraz późną nocą -
delegata Vietmamu. Pr.zedstawiciele 
ludów uciskarnych, z trzech konty­
nentów - Afryki, Azji i Ameryki 
- właściwie mówili to samo. Ich 
opowieści o cierpieniach ich na!l"o­
dów stanowią różne paragrafy tego 
samego aktu osk:ane·1ia pod adre­
sem imperialWm.u, choć sytuaeja 
prawna każdego z tych krajów jest 
inna: Brazylfa jest krajem pozor­
nie niepodległym, którego rząd zo­
stał podporządkowmy władzy ka­
pitalistów ·amerykańskich. Vietnam 
jest krajem walczącym o wolność 
przeciwko najeźdźcom francuskjm, 
nadzorowanym i kierowanym przez 
imperfali:zrrn amerykański, a ludy 
Czarnej Afryki, utrrz;ymywane przez 
kolonistów na najniższym szczeblu 
egzystencji, traktowane są jako re­
zerwuar ,,mięsa armatniego" dla 
awantur wojennych imperialWrn.u. 

Te trzy wystąpienfa były dla wie­
lu delegatów Kongresu wstrząsają­
cą (dla niektórych - pierwszą) lek­
cją prawdy o kolontalizmie i jego 
skutkach. 

Po tych wystąpieniach wielu de­
legatów z krajów kapitalistycznego 
zachodu po raz pierwszy zrozumiało 
głęboką prawdę, zawartą w tezie, 
że „żaden naród, który uciska inny 
naród, nie może być wolny." 

GŁOS SWIATA 
CHRZESCIJAS'SKIEG-0 

Maskę obłudy i faryzeuszowskie- przejście kli'ki Tito do obozu im­
g-0 zakłamania e:darli z imperiali- perialistycznego usiłują przedstawić 
stów anglosaskicll duchowni, któ- jako rzekomą „neutralność". 
rzy wystąpili w piątym dniu obrad Gen. Popivoda stwierdził, że lud 
~ongresu. Były to \vy5tąlpienia Jugosławii nigdy nie weźmie udzi·a• 
biskupa prawosławnego, Mikołaja, łu w wojnie po stronie imperia• 
dziekana cainterb'Uryjskiego, John- list?w i ż~ _naród JugoS'ławii po 
S?na. oraz polskiego księdm Paster- dwoch mm1onych wojnach dobrze 
naka. Wystąpienia tych wybitnych rozumie wartość pokoju i nie Po· 
pr~edstawicieli świata chrlleścijań- zwali Tito i jego klice wciągnąć się 
sk1ego, PoPaTte aplauzem licznych na drogę nowej wojny. 
duchownych chTZeścijańsltioh z ks. 
Boulier na czele, zasiadających na ImperialistyC2lila polityka t',ządu 
sali Kongresu, oraz żywo i jawnie 1!SA i kół Wall Street, które za 
?kazywana aprobata duchownych mm .stoją, budzi powszechną n ie­
innych wyznań - stanowiły przede nawiść narodów całego świata. Ale 
wszystkim całkowite zaprzeczenie_ g_orące przyjęcie, z jakim spotkały 
jeśli takie zaprzeczenie jest w ogóle się, W!Stąpienia M~ynów amery­
jeszcze potrzebne kłamliWYm kansk1ch: Mac Camsa oraz Char· 
twierdzeniom propagandy imperia- ~es~ Howarda. wskazuje, że narody 
listycznej, jakoby ruch pokoju był sw1ata um1eją rozn.-óżnić między im­
„akcją komuni:styczną". perialistami amerykańskimi a ·na• 

Duchowni ci w sposób niezwykle rodem amerykańskim. Przemówie· 
stanowczy potępili rze stanowiska n~e Howarda, nacechowane głębo­
wierzących wszelkie próby agresji ki;m poczuciem międzynarodowej 
i narzucania światu dyktatu przy więzi kulturalnej, tryskające nie• 
p~ocy bomby atomowej. Duchowni ~ałs~owanym humorem i zjadliwą 
ci WetLwali wierzących chmeścijan ;ronią wobec obrońców imperia­
na całym świecie, aby nie dali się lizmu, tak się miało do przemówie­
zv,:Odzić faryzeuszowskiej propagan- nia titowskiego adwokata, p. Rog­
dzi~ podżegaczy wojennych, wy;z.ys- ge. jak wiersze Heinego do Mein 
ku3ących uczucia religijne dla nie- Kampf" Hirtlera " 
cnych celów agresji i aby przyłą- Możn~ ~m.iało . powiedzieć, że 
czali się do akeji która uchToni ,,zeznania swiadkow" w historycz­
świat przed okro>Pnościami nowej nym pro.cesie przeciwko podżega.­
wojny, tj. do wa1ki o ,zakaz bomby czom WOJennym, jaki toczy się przed 
atomowej i . o redukcję zbrojeń. I trybuna!em naro_dów w Warszawie 

. „ - w piątym dmu ,.rozprawy„ \vy• 
Zdema~koy.raniem dywer\SJI b. padły dla imperialistów druzgoczą. 

amerykansk1ego prokuratora,_ a o- co. 
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Podkopywanie handlu świato ego~,BIERIOZKA" 
szkodzi interesom prostych ludzi zawitała do Łodzi 

Przemówienie wiceprez. Akademii Nauk ZSRR Wołgina Od wczoraj Łódź gości w swych mutach znany Moskiewski Ze­
spół Taneczny - „Blerłozka", Odznaczony I nagrodą na Międzyna. 
rodowYm Festiwalu Młodzłriy Demokratycznej w Budapeszcie. 
Krótka rozmowa., przepró'W'adz ona z kierowniczką tego zespołu -
laureatką Premii stalinowskiej NADIEZDĄ NADIEŻDIN.I\ dala 
nam możność zorientowania się w historii zespołu i w charakterze 

P1'.agnę zwrócić uwagę na świado-1 Europą W schodnią i Chinan1i poz ba- oświatę, przypada 5 funtów i 9 szy• 
me zrywanie międzynarodowych sto- wia pracy trzy miliony robotników lingów przeznacze>nych na przygoto-
sunków ekonomicznych. amerykańskich, ktbrzy zostaliby za- wania wojenne. 

• W USA, Anglii i krajach zachod- trudnieni, gdyby nutą.piło wznowie- Wskutek militaryzacji cierpli} wszy­
n10-europejskich prowadzi się wście nie handlu między Zachodem a stlcie warstwy ludności. Traca robot· 
kłQ kampanię przeeiwko stosunkom Wschodem. nicy, których płace zmniejszaj11 się, 

jego twórczośoi.. · 

kim, krajami demokracji ludowej i no Plany podżegaczy wojennych na- szyny' rolnicze, nawozy i towary dzie~c.zą_t otacza. w_łaśnie /fa;dieżdę w !Juda-pes~cie i wykonawczyni roayj 
handlowym ze Związkiem Radziee- chłopi którzy więcej płacą za ma- Grupa młodych, uśmiechniętych \Festiwalu Młodzieży Demokratycznej 

wymi Chinami. Doszło już do tego, ruszają również normalną łączność przemysłowe. Nadieżdinę. Wdzięk i lekkosc ich ru- skich pieśni ludowych - WIERA 
że w USA wydano zakaz eksportu handlową między krajami zachodni- Militaryzacja daje natomiast wzrost chów, jiiż na pierwszy rzut oka zd-ra· ; SAWIELIEW A, LIDIA KOWAL· 
c.zęści zamiennych do fabl'yk penicy- U~A ~tok;:irJ·a~i~:~h::::i~ n::h\:~ zyskÓ'! '~ielkim monopolom. Zyski ldzają, że są tancerka:mi. Kier.ownicz- ISI(A - sopran, duet bajci:nist6w -
lmy w Czechosł<>wacji, a w Anglii 486 wielkich k<mcern6w USA w III ka grupy w rozmowie z nami - chę BORYS TICHONOW i EUGE­
wprowadzono zakaz wywozu ob1·abia ją coraz bardziej charakteru stosun- 'kwartale br., tJ·. po rozpoczęciu woj- tnie i z uśmiechem zaspokaja naszą 1 NIUSZ KUZNIECOW. Akompania-

ków z okresu wojny. Tegoroczny eks , B • · I " M N MO 
rek do Wschodniej Europy. Stany port amerykański do krajów Europy ny USA przeciwko narodowi korean- i ciekawość. Okazuje się, że ierioz ;a, torem iespołu jest SIE IO -
Zjednocrwne wywierają nacisk na skiemu, wzrosły o 51 proc. w porów- jest bardzo młodym zespołem. Mlo- SIEWlCKI. 
inne kraje, by - z uszczerbkiem Zachodniej - to pniede wszystkim naniu z III kwartałem r. ub. ldym - bo istnieje zaledwie dwa lata Na P'fZestrzeni ubiegłych dw6oli 
dla swoich interesów - ograniczały dostawy samolotów, czołgów, dział, Propagandziści wojenni oświadcza- i młodym - bo w skład jego wchodzi lat zesp6ł „Bieriozka" występował 
hn~del z tymi· p·~n'stwam1·, kto're n1'e amunicji i innych materiałów wo- . . . ' . . ·enne "5 t t k t k . ku od 1.7 • lk . l . t h z "n.w'cu "'" " Ją szumnie, ze zamoWlema WOJ "' ar YB e - ancere w wie nie ty •o w wie u mia.s ac wi..,„11 

podporządkowują się ro?Jkazom mo- jennt,ch. wytwarzają jakoby warunki dla po- do fJ5 lat. O młodzieńczości mówi też Radzieckiego, a.le i zagranicą. Od-
nopoli amerykańskich. Wyścig zbrojeń i podkopywanie lepszenia położenia przemysłu. Kłam i nazwa zespołu. „Bieriozka" znaczy wiedzil on Czechosłowację, Austrię, 

Wszystko to zmierza do faktycz- handlu śwlatowego pogarsza sytna- stwo to potrzebne jest dla usprawie- po polski~ - brzózka. Lecz skąd ta Rumunię, Finlandię i Węgry - cie­
nej blokady gośpoda.rczej ZSRR, eję prostych ludzi. Budżet wojskowy dliwienia polityki przygotowań wo- nazwa? Aby to wyjaśnić, należy po- sząc się wszędzie niebywalem powo­
krajów demokracji ludowej i Chin. USA pochfa.nia co najmniej 35 proc. jennych. Narody nie pe>trzebują wy- krótce poznać genezę powstania „Bie dzeniem i odnoszqc wielkie sukcesy 
A przecież jest rzeczą śmieszną - de>chodu narodowego (wobec około ścigu zbrojeń, nie potrzebują wojny. riozki". Pomoże to wyjaśnić tak.ie i artystyczne. . 
marzyć o blokadzie olbr:i;ymiego te· 1•6 proc. przed drugą wojną świa- Narode>m potrzebny jest pokojowy ro tajemnicę samej nazwy. Założycielką 1.7 bm. zespół priybyl do Polski na 
rytorium tych krajów z ich pracowi- tową). Francja. przeznacz.a na. wy- zwój gospodaxczy, potrzebna jest po- tego zespołu, a dziś jego artystyczną gościnne występy - w ramaoh obcho 
tą ludnością. datki wojenne około 20 proc. swego kojowa prod'llkcja. kierowniczlcą. - jest właśnie zaslu- d6w Miesiąca Pogli;bienia Przyjaźni 

W 1949 r. ekspt>rrt USA do ZSRR dochodu narodowego. Wydatki W. Sto:mnki gospodarcze pa~.stw ?!a- fona artystka Wielkiego Moskiew- Polsko-Radzieckiej. Dotych'Jzas ze· 
krajów demokracji ludowej Brrytanii na przygotowainLa do wo5- chodnich ze Związkiem Radzieckim skiego Aka<lemiclciego Teab-u Opery sp6ł dal w Warszawie w /Teatrze 

~mniejszył i;ię w stosunku do po:prze ny sięgają ok. 1/3 ogólnych wydat- i krajami demokracji ludowej ma_- i Baletu ZSRR - Nadieżda Nadież- Polskim trzy koncerty dla delegatów 
dniego roku prawie dwukrotnie, a w l\:6w państwowych. ją duże znaczenie dla wzmocnie~ia dina. z zawodu jest ona baletmi- II światówego Kongresu Obronców 
!tosiunku do 1947 r. z górą 5-krot- Jeśli rozwój tej zbrodniczej polity- równowagi gospodarczej i podnies_!e. str:tem. Pokoju. Jeden ft tych koncertów 111a.­
nie. Stale rozszerza się „czarną li- ki nie zostanie zahamowany, można nia gos•podarI<:i światowej.. Potęzne w 1948 roku, przebywając w kali- szciycił swą obecnością Prezydent 
stę" towarów, któ.rych wywóz z USA, oczękiwać coraz to nowych potwor- pl~y .budown1ctv:a "". z_~1ązku Rae~ nińskim obwodzie, zaAviązala ona kol- Rzeczypospolitej _ Bolesław Bierut 
Ąn::i:lii i Francji jest zabroniony. nych wydatków wojennych. M6wią dz1eck~m w~~łuJą wielkie zapotrz choźniczy, amatorski zespół taneczny, i cały Rząd z Premierem Cy1·ankiewi 

Ta polityka podważania handlu już przecież, że Stany Zjednoczone ?owarue na ~?znorodn~ _towaxy. ~a- do którego dobrała 80 najbardziej u· czem na czele. 
międzynarodowego szkodzi przede mają wydać w ciągu najblitszych 5 Je .dem,okr~p l~do:veJ i .n?we ~hmY talentowanych tancerek i tancerzy. Pytamy Nadieżdę Nadieżdinę o 
wszystkim interesom prostych lu- lat 200 do 250 miliardów dofar6w na daJ~ rrown1ez ,w1!lkie mozhwośc1 roz. Tańcem, który przysporzył temu ze- wrażenia z· pobytu w Po'/,sce. 
dzi. Nawet brytyjski minister han- zbrojenia. wo.1u h;i.ndlu s;viatowego. spolowi laur6w i kt6ry pozwolił mu „Na każdym kroku _ odpowiad<T. 
dlu, Wilsoo przyznał, że ' realizaeja życie wykazuje dobitnie, że nie Akad. Wołgm przytacza ~ere.ir ~o zdobyć palmę pierwszeństwa w finale _ spotykamy się w Polsce z niezwy 
pre>gramu budownictwa mles·zkań w tylko wojna, ale już same przygoto- kument6w, z ):ct6J.:ych wymka, . z~ Wszechrosyjskiego Festiwalu Kołcho kle aerdecznym i gor4cy'TI~ przyję­
Anglii byłaby niemożliwa bez im- wania do wojny niosą cierpienia Z":iązek Radz1es~1, ~ropO'Il.?wał J.a zowych Amatorskich Zespołów Tane~ ciem, z prawdziwie braterskim sto­
portu z Europy Wschodniej. i trudności milionom prostych ludzi. naJszeriizy re>zw.oJ swiatoweł ~~- cznyok _ była właśnie ,,Bieriozka" aunkiem. Jesteśm'll pelni . podziwu i 

Polityka dyskryminacji gt>spodar- Według ofidalnych danych, w!!ikaź- ny gospodarczeJ na za~adz1e ro - _ kompozycja taneczna opi"acowcina. sympatii dla heroicznego wysiłku na-
cz ej prowadzi do spadku rezerw su- nile cen towarów ma.s<>wego spożycia nych praw, 'Poszanowania suwerenno · l . d'la t 'l :e z · rodu ..,olskiego ...,..zy odbudowie swej 
rowcow i zywności, do wzro~tu cen w USA ~""rósł 0 80 proc. w stosun- ~ci narodowe]· i wzajemnych· korzy- Bpec7a ~ie . ego zespo u pr e 2e- " ,„ . 

"u · • go zalozycielk" stolicy, kt6re3· -ruiny - •,,.,.,,,.a.wdzie w 
1 bezrobocia. ku do poziomtt z czerwca 1946 r. Ro- ści. Wnioski, z któ1·ym1 występowa1a ~· . . ~,.,. 

W ł d b t "k . l k. t . pr w' po- .. d kr tn'"' w teJ· suro:wie dele- Wkrótce po tym Nadie244 Nailtd• szybkim tempie likwidowane - Wf!· 
ed ng runyeb postępowego tygo o m ang1e s 1 - raci a ie n1e3e no O' 1"' - "' di · UJ, ·n 11 '"e6p 'l warly na nas wstrząaająoe wrażenie. 

dnika amerykańskiego „National Gu łowQ swego zal'Obku na podatki. Na gacja ZSRR na sesjach Zgromadze- na. zorganizowa i n "' · 0 
- Na, ich wtdok _ b&l ściska, nMte ser 

ardian" embargo na handel z ZSRR, kaMy funt, wydawany w Anglii na nia Ogólnego ONZ, były odrzucane tyri; ra,zem ~<twodowy - kobi~cy z.e-
. k z s" anglo~amerykańską. społ uczennw szkoły baletowe3 Wiel cal 

przez wie s o c k. T M ki ' k. • . N' z· . b t . Ł'.:tf. dl Dyskryminacja gospodarcza - iego . . eatru os. ,ews iego i na.7- iewątp iwie ro o nwza o=, a. 

(i O d Z I- „ ~'' .- .: ,-, ., dl:. .-a'' stwieTdU w zakończeniu a.lrnd. Woł~ idoln~7szych cilonkm zespołów ama- które§ występy „Bieriozki" staną się '' r .., „ 99\7 „;:. gin ........ to przejaw złej woli ludzi torsk!ch: " . • . niecodziennym i dużej miary wyda-„_ I I przygotowujących wojnę. Na.sza dro- „Bien,ozka . - pam11,~tna i. zwycię- rzeniem at"tystycznym - przyjmł" i• 
uv„o•sa V P on roczng a droga ludzi dobrej woli_ to a~,k~mpo1&1101a tanectena, ~ązana z z -r6wnym, co i w stolicy entuzJaz~ 

światowego parlamentu J)Okoju w war• !;ksymalny rozwój handlu międ:tY p1;,amą ludowi'! „~tala brz-0!ka w vo- mem. z. NOW. W dniu 20 llstoplldll br. w godzirtach 
w1ec:r.ornych góm1c'Y kop. „Grodziec" 
(Dąbrowskich Zakładów Przerny11lu Wę­
glowego) wykonali jako pierwsza załoga 
przemysłu węglowego na 41 dni przed 
terminem plan wydobycia węgla na rok 
1850. Dzięki ternu kopalnia „Groaz1ec" 
wysunęła się na przodujące miejsce spo 
śród wszystkich kopalni polskiego prze 
mysłu węglowego. 

Sukces swój górnicy „CMrwonego za 
&łębia" uzyskali pr:tede W8zystk1rn W 
wyniku wysokiego przekraczania mie• 
1lęcznych planów produkcyjn'ych, sy<Jte­
rnatycznej walce o podniesienie wydaj­
ności 1 wzrnożen1e soćjalistycznej dyscy­
pliny pracy. 
Rywalizując z górnikami kopalni „Si·· 

lesia1' i górnikami kopalni „im. Thore• 
za" o 2':aszczytne miano przodującej ko 
pti.lni w Polsce, załogi! kopalni „Gro­
dziec•• ueysKala swe zwycięstwo dzlt:kl 
potężnemu zrywowi w dniach „ Wart Po 
koju", zaciągniętych dla uczczenia obrad 

A. KOPTIA) EWA 

s:tawte: w dniach 17, 18, 19 1 20 bm. za· Wsżystkimi krajami na warunkach lu .--:- stała ~nę 7edną :i qlownych po 
loga kopalnl „Grodtiec" przekraczała :iyc3i repertuarowych nowego z.ispołu 
dziennie zadania produkcyjne p'rzecięt• wzajemnych korzyści. . . . . Nowy wielki płet nie 0 60 proc. i przymosla mu 3ego nazw~. 

Tak więc „Bieriozka" jest iedy- Załoga oddziału ternontoweJ;?O 1\ut~ 

Po g6rn1·kach kop. „Grockiec", 
którzy dnia 20 bm. wypełnili plan 
roczny, o świetnym sulk:cesie mel­
duje %ałoga kop. „SUesb''., która 
wykonała &Woje roczne zadanie 
produkcyjne na 1950 r. dnia 21 listo· 
pada br, na 40 dni przed term1'nem. 

Na uroczystym zebraniu załogi <z: 

ok!'.łzji pr,zedterm.lnowej realiżacji 
zadań wydobywczych pierwszego 
roku Plainu 6~letn1ego za!.oga zobo­
wiązała się wydobyć do końca roku 
około 39.000 ton węgla ponad plan. 

(31) 

Samochody „ZIM11 mają 
piękną linię 

Zakłady samochodowe im. Mołoto­
wa przystąpiły do seryj.nej produk­
cji samochodu typu „ZIM". 
Są to limuzyny o pięknej aerrody­

na.tnicznej formie. Wszystkie wozy 
wyposawne są w ar>·araty radiowe 
i w specjalne grzejniki. Samochód 
,,ZIM" osiąga rta godzinę szybkość 
126 km, zużywając znacznie mniej 
benzyny niż samochody radzieekie 
p()dC>bnego typu „ZIS-110". 

nym w swoim rodiaju radzieckim, ko ,,Florian„ pracujęca pod kierunkiem 
biecym zespołem taneczny1n, opierrtjq technika1 byłego robotnika Tadeusza 
cym swą tiv6~·czość na motywach lu- Szymczaka i robotnika Pawła Adam 
dowych. W repertuarze „Bieriozki" ka na 10 dni przed tennil).em ukon· 
występują staro-rosyjskie tańce li- czyła odbudoWfJ wielkiego pieca. R6· 
1·11czne i tańce wsp6lczesne, (Jdtwnr~a wniet czas sueten\a pieca. skrócono 
iące pełni~ irado~ci życia radzitckiej dwukrotnie, 
wsi kołchozowej. Dnia 8 bm. ochotnicza brygada 

T,rzebc:- jeszcze. do~ct6, ~e „Bieriott- ezturmowa pr21ystąplła do PTM:Ya 
ka posiada tal~ze. kilku doskondlilth pl'zygotowując wielki piec do til'u• 
solist6w. Są nimi: l1tuerat Wg.zech- chomieńia. Prace pnygotowaweze u~ 
związkowego konkursu Inst'l'Umetttctl 

1 
kończono w ci~g-u dwu dni, dzi~ki 

nego - PAWEŁ NIECIEPOREN- czemu już 10 bm. dokonano pierw. 
KO, lauera,t na Międ111ynarodowyrn szego spustu. 

Miłoi~ doktora 

łrżanowa 

trzy, cztery... Wzrósł, co prawda, również jego zaro­
bek, ale gdyby kierowała nim tylko chęć zarobku mógł­
by zostać poszukiwaczem złota. Widocznie więc nie 
o pieniądze mu idzie! Na pewno już o nim pisano w ga­
zecie... Cóż jeszcze mogłabym napisać o nim? - za­
troskała się Olga przypominając sobie rad.ę Tawro­
wa. - Co ja napiszę?„." 

Dopiero wtedy, gdy doprowad?Jił Olgę d.o windy, spoj­
rzał na nią. Była cała mokra, brudna, kropelki • J"OtU 
perliły się nad górną wargą. Martiemianow zmartwił 
się, zdając sobie sprawę, jak bardzo musi być zmę­
czona. 

- No i po co pani było - to wszystko- oglądać? Prze­
cież dla prostej cie~wości nie warto by.fo tak się mę­
czyć ... - zapytał zdziwiony i Olga, zachwycona walką 
z królestwem mroku i kamienia, pod świeżym wraże­
niem powiedziała: 

Tłumaczyła: 
Z o fi a Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Poprowadził ją ko­

ryt~zami, gdzie ogłu­
sz•ająco huczały wier­
tarki. Wiertacze po­
kryci byli białą war­
stwą kamiennego py­
łu, lecącego spod świ­
drów, co upodabniało 
ich do młynarzy. Drą­
żyli w ścianie otwory 
podobne do małych 
norek w kamieniu, 
a potrzebne do zakta­
dania ładunków wy­
buchowych. Podczas 
gdy Olga przyglądała 

.. .Prowadrz.dił ją lroryta=mi., gdizii!! • . h ' M 
ogłuis:zając.o huczały wilertairikii.... inę 1c pracy, ar-

tiemianow sprawdz·ał 
funkcjonowanie świdrów i stan urządzeń, przez które 
płynęło st~żone powietrze; pytał, czy nie przedostaje się 
do kopalni powietrze o niskim ciśnieniu; jednemu z wrę­
baczy powinszował nowego mieszkania, drugiemu obie­
cał zapisać go na kursy. 

„Na przykład ten, zwykły robotnik - pomyślafa Olga 
śledząc wzrokiem ruchy wiertacza. - Mógłby sobie 
pracować spokojnie, obsługując jeden mechaniczny 
świder. Ale on miał większe aspiracje: dwa świdry, 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 322 (1944) 

35 

Namacała w kieszeni złożony arkusz papieru i kawa­
łek ołówka, które podał .jej w ostatniej chwili Taw!'ow. 
Trzeba zapisać przynajmniej imię i nazwisko tego 
dzielnego chłopca, który po gospodarsku, celewo i ener­
gicznie atakuje uparcie kamienne cielsko sztolni! 

Olga wstydziła się jednak zapisywać. Starczyło jej 
tylko na tyle odwagi, by przekrzykując ogłuszając hałas 
świdrów, pytać Martiemian;owa o rzeczy, których nie 
mogła sama zrozumieć. Podążając za nim biegl:a po wy­
boistych korytarzach sztolni, gdzie pachnia1o wilgocią, 
ziemią, drzewem roztaczającym dokoła woń zgnilizny, 
lub też świeżą porębą i wykrzykiwała mu w plecy wciąż 
nowe, nasuwające się pytania. 

Potykała się nia nierównej drodze, wyrżnęła czołem 
o zwisające z sufitu wiązadła; wspinała się za swym 
niestrudzonym przewodnikiem pd fantastycznie krę­
tych, wąskich drabinkach w ciasnych studniach wła­
zowych. Nie miała nawet czasu zastanowić się nad tym, 
czy Martiemianow umyślnie wypróbmvuje jej wytrzy­
małość, jak to robili górnicy starej daty z .nowicjusza­
mi, czy też, być może, rozkochany w kopalni i pogrą­
żony w niej myślami, zapomniał po prost.u, że Oldze 
brakło jeszcze wprawy w podobnych wędrówkach. 
Prawdopodobne było raczej to drugie przypuszczenie, 
bo Martiemianow nie skąpił iej okolicznościowych ob­
jaśnień. a niektóre rzeczy podkreślał pełen dumy i ra­
dości.. 01~a była też dużo młodsza od niego i nie przy 
chodziło mu w ogóle na myśl , że może być jaż zmęcz,ąna. 
Pogrążony w sprawach kopalni, prowadził ją coraz 
dalej, na nowe, niewykończone ieszc7e galerie i przejś­

ci<a, podobne do czarnych szczelin ledwie oodpartych 
deskami, i w inne, gdzie lał prawdziwy deszcz i potoki 
wody płynęły pod nogami 

- Chcę napisać„. Chcę spróbować napisać dużą no­
tatkę do gazety ... Może nawet reportaż. 

Martiemianow uśmiechnął się z zadowoleniem, białe 
zęby :wykreśliły wyraźną granicę pomiędzy czarną bro­
dą a odmłodniał·ą nagle twarzą. 

- Niech pani napisze! O naszych chłopakach wart<o 
pisać. Po prostu złoto, a nie ludzie! Szczere złoto! Tylko 
bardzo proszę o mnie nie wspominać, nie lubię tego. 

- Czemu? - zapytała Olga ze zdziwieniem. 
- Bo.„ - zatrzymał się zmieszany - znowu wymy-

ślą Bóg wie co ... Jeden taki dowcipniś napisał o mni_e 
artykuł, i to jeszcze do stołecznej gazety ... Taki owaki! 
„Rudy górnik - pisał - wszystko sam stempluje 
i trambuje.!" 1

) A jeszcze wspomniał na dodatek o „nie­
bieskich oczach". Strasznie się potem .ze mnie nabijali 
z po·wodu tego rysopisu. Sama pani widzi, nie jestem 
wcale rudy! 

- A o pańskich doskonałych pracownikach można 
napisać? - spytała cicho Olga. 

Marliemianow zarumienił się. 

- Czemu nie? Pani na pewno lepiej napisze niż tam­
ten ... będzie tu pani pomiędzy nami żyła ... A ja d1atego 
tak powiedziałem, że nie lubię o sobie czytać. A o wspo­
mnianym przeze mnie urządzeniu odpływowym też 

' proszę nie pisać. To jeszcze u nas sprawa sporna. 

1
) 'I1ram.bować - ubijać ziemię (Przy:p. tłum.) 

(d. c. n.) 



IM!u bo 1łe~M:eii 
Plan roczny wykonajq do 1.XII. 

Do , krwi mas pracujących całego świata, 
RedakcJ·i „Dzlennlka. ŁódzJdego" i>ost!lnawiamy wykonać roczny plan 

,... i zbytu do dnia 1 grudnia 1950 ra-

dZHIOD 
z racji odbywającego się Il ow a- ku. Dać <lod. w m-cu XII 185 tys. m. 

towego . Kongresu Obrońców Pokoju wartości 5.150 tys. zł, 
w Warsrnwle w dniach od 16 do 21 
listopada 1950 roku - iny pracowni: Wzywamy WS'ŁYStkie zakłady pod. 
cy z. P. Wcłn. Waleriana. Łukasiń- legie Ccmtra;lneinu Zarządowi Prze. 
skiego z Wydziału Zl;>ytu, dooeniając lmysłn _Wcł11ilanego, aby posZły na.­
ważność obrony Pokoju na oałym (<zymi siadami. 

Od pewnego czasu dużo m.6wi się I wodów dopuścił do tak ostrej i bru­
i pisze na tematy zwalczania bmtal talnej gry, że w wyniku tejże bram­
nej gry na boiskach piłkarskich. Re- karz „Spójni" został zabrany przez 
feraty, dyskusje, niemilknące brawa k:uetkQ pogotowia do szpitala. 
i postanowienia, oto wszystko co ro- Jak to się stało? 
bię w tym kierunku nasi sportowcy. Otóż bramkarz w/biegł do piłki 

Sp6jrzmy teraz na boiska okręgu i tJ:zymał ją w rękach, ale jeden z 
łódzkiego, gdzie drużyny A-klasowe graczy Kolejarza ordynarnie zaata­
toczą „.e, nazwijmy to :po imieniu- kował go. Wynik - bramkarz z 
„prawdziwy bój" o punkty, .„ bój, rozbitą twarzą odwiezio11y został do 
kt6ry często polega na unies.zkodli- szpitala. 
wianiu lepiej zaawansowar1ych piłka W pr:i;erwie tych zawodów nasz 
l'ZY przecivme,i drużyny. kores.pondent był świadkiem, jak 

Dwa wypadki, poniżej podane będą kierownictwo drużyny „Spójni." taki 
chyba najlepszym tego dowodem, co mi słowami nastawiało drużyne do 
się działo na boiskach łódzkich. gry: _ Musicie grać i pomścić na­

w meczu rozegranym dn. !9.11.uO szego bramkarza. Oni faulują, czyż 
r. na boisku Kolejarza pomiędzy 1 i wy nie możecie? Macie takie same 
Spójnią i Kolejar.iem (Ł) sędi:ia. za- twarde buty jak oni, weźcie się S()-

lidnie do ... roboty! 

Allfadeanlcq 
z rakietami w ręku 

Komentarz do tego rodzaju zasad 
wychowania jest naprawdę z.bytecz­
ny. Równiei; niedawno gościli w Ło­
dzi piłkarze zgier_s1ę;iej Bc>ruty, któ-

.„ · ~ Zakończyły Sdę roz rych gr!l- nie mogła zachwycić. Ofi~-
- 'l ~= '/: ~~~ rą tej gry padł młody zawodl'l!k 

~!'.- lde Mi.strw. stwo Lo- Spójni, którego ternz widzimy z rę-
1,..·". dl?!l.. Ud~~ł bn~o 17 ka na temb1aku. 

7JatWOdndkaw. Fma·lY I 'c t k" cl 1 d ć 
0 7 

st.aJ:y 00 dość do- zy a ie zawo y og ą a ma na-
""7- ti<rym poillliomle, wl• sza siportowa mł-Odz.iei, czy jest to 

dać by<ło j·Mtnalk I godny przykład dla jej dalszych M-
b1'4llk trm1mngu, gd~ - , 'I 
sslllcja te1"Jl\S>a stoło• ezynan . . 

wego AZS po dwuletn•!ej pT'zerv.1e zo- I wreszcie, co na to wszystko Wy-
sta~ :reatktywowa:na dopiero w pa2xl.zle'!'- dzhl Gier i Dyscypliny ŁOZPN 
nlku. bf,ę.żą.cego mku. Czekamy z niecierpliwości a na ko-

Nai.ioiekia'lll'\SiZe EiPOtk·ainia: 2oohow~kl!- 'k b d · d · ' · · · 
Ltrt:rosińs.k;j 3:1, Lut.ros:ińsllot _ Mru.sz. mum ·at, a y owie 1.1ec się z niego 
czyfl> 8:1, Pająk - Kamińsk! 3:2. ja.k rygorystycznie potraktowano 

Pierw.sa:·e miejsce i tytuł alkad<emlickie, tę sprawę na ostatnim 1'0siedzeniu 
. gto m!Jistr.za Ło·dztl. 111a rok 1850/5.1 zd~b~ł WGiD. 
żoolwWSikii bez poriatżkli przed Lutrosm• Ch · ' · • ł · kł 
Slkim (1 poraż.~11), Mru~c:zytl~Lem (2 po- ętme rovnnez s uzymy przy a-

kompletnym za.niedbaniem w pracy 
nad podniesienie1n uświadomienia 
społecznego i politycznego członków 
klubu - postanowiło na okres jed­
nego roku odsunąć od działalności 
sportowej przewodniczącego ZKS 
Związkowiec ob. Tadycha Lucjana 
i kierownika sekcji atl~tycznej -
Zygmunta Grajka. 

Tez rekord 
Rtt-dl01f J>,a'1llro'Lo il>Ob'lł n!l~~<ttpllwie swtl„ 

go rodllaju reko.rd, l1\a1ąe dK>tyQh~ 

r~I'1'llllYCh 1265 spotQcań ~h. 
P<1<tkol.o spart pJJbk.alrSkli Ull}l"!lt\\'Wa od 193$ 
·l'oikU. 

Roz,egroł on 64 spatka.n~ia o cha.raikte-1 
1~ mlędzyruwodowym i 1090 w ba<l'Wla·chl 
klubów węgi-ensikiJ,oh. 

J eże11 przeliczymy na mJJnut;v i gcc:J.ti, 

ny, ro Patlt-OJ.o ogółem g"'~ 1697 goozh1 · 
i 30 mhn~t. ezyld olroło 11,5 miesląoa b~ 
rprre.rwy liie'ząc s..~1111e Ól'ld. 

świecie, chcąc wyrazić swoją potista 
wę pokojowej pracy, a tym 82.mym I 26 podpisów (Marczewska, 
przeciwstawić się wszelkim zakusom Wiśniewski, Malinowski, M.ie 
podzegaczy wo.lennych i tym wszyst-j rzejewski, Mikołajczyk, Ba. 
kim, którz~ dąż!\ do nowego rozlewu ron, Kubiak i in.), 

Nosi korespondenci piszq: 

Prenumeraia kinowa 
I<:arnety kl?\OWe to dobry ,pomysł. jak 

tego dowodzi festiwal filmów radziec­
kicłl.. Wygodnte jest mieć karnet nie tyl 
ko dlatego. że bilot kosztuje tanie:J, że 
z góry mam zapewnione miejsce na ca­
l"y miesiąc, ale przede wszystkim dlatego 
te nie muszę wystawać w kolejce pr:i;ed 
kasą. Słowem - oszczędzam pleniądi!:e, 
czas i„. nerwy. 

Skoro karnety kinowe wykazują tyle 
zalet, czy nie należało by icb wprnwa­
dzić na stale w postaci prenumeraty lti 
nowej? Prenumerator kinowy wpłacając 

mieslęczną ozy kwe.rtal!ll\ przedpłat• 
miałby zapewnione miejsce na wszyst• 
kie filmy wybranego kina (lub dwóch 
kin). 

Nie oyJaoy to tadna strata ~Ila filmu 
a duże udogodnienie dla świata prący. 
Czy nie warto by więc wprowadzić w 
czyn pomysłu prenumeraty kinowej! 
Film Polski prosimy o rozważenie spra­
wy. 

Eugenia Szymańska I St. Walickl 
koresp. „Dziennika Łódzkiego" 

w bairwiaeh ŁK·S Wlólm!MZ Patkolo R b , ZPB , M hl k • 
rozegra•! 111 51POttkań. o otn1cy z lffi, arc ews iego 

W cz-a'Sie swc:Je.j dolf:y·ohw.aS()Wej ka:r!el 
ry Rud1()]f Pa<tJroLo mMeniił cziteey Nz.y proszq 
han•w-y klubowe. Nerwmzym jego kJ.'UJbem. 
iiył UTK uj,pest, a potem Gamma! tJTI 
UJiPe&t i ŁKS Włókm:imz.. 

Chai!'.Mcterystycznym i cletka.wym jest, 
że Pa'llkalo, grająe 1265 meczy 2lll!k--wczyl 
tylko !5 paT bu'tów. 

Na ro<:l'M1e p:rne.z n-rus pytanie Ue row­
llł w tych mecmch gcaiLi - nite&tety ni!E 
ótrzymaildśrny odip()włedz!., bo trtudoo by• 
!Jo mu polliiezyć wsxyi&tie celine str~·lY 

:i:muszadące diO kiatpitu')acjii ]Jiralm~y 

ll'l1adQ•02ll'Iliadtts:zyeh d•rużyn ZJ3@Mrnii•c.2l!ll:Y'Ch, 
Ugo~h i „A" kilasowyoh. (lu) 

Robotnicy Zakładów !m. Marchlewskie nych jest ehodz1ć noca po pracy kilka 
go pracują na trzy zmiany. i;>onleważ w kilometrów pieszo do domu. 
sobotę jest 6-godzlnny dzie1i pracy, to Są też takie osoby, które zwalniają się 
ostatnia zmiana kończy pracę o godzi- z tego powodu wcześniej z pracy, a to 
ni.e 23.SO. ujemnie wpływa na wykonanle pl11nów 

Poważną boiączką dla mbotników, produkcyjnych. 
mieszkających w Rudzie Pe.h .. , Zdrowiu i Może MZK dla dobra świata prae)• mói;ł 
innych odległych dzielnicnch Łodzi jest! by ten jeden raz w tygodniu przy(jzi~l!6 
brak o t.ej pone komunikacji tramwaio dodatkowe pociągi. 
wej. Na skutek tego wiele osóo zmuszo- A. r, 

, 
~f,aełłł ~~i„Ji i~te1tt1e11cti 

r.atkJ), Wn~em (3 a;>oo.~żki). Dal-sze miej dami, na oodstawie których Zarząd 
scia za:ję>ll Paljąlk ! Jlllnl-0r Knmlń••kl. WGiD ł',QŻPN zorientuje si() dokła-

dnie, jak postępują w podobnych Sł I Z ~ Głos 1;tudentów z Wydziału Włó- 1 studentom odpowiednią pracę dośwlad 
wypadkach inne okręgi lub miasta. rze cy g1erza kienniczego Państw. Wyższęj Szkoły czalną. 
Oto meldunek z Bydgoszczy: na StanOWiSkath Sztuk Plastycznych :zamieszczony w 

W związku z zajściami, jakie mia- S04 n-rze naszego pisma nie pne~ 
\y miejsce podczas zawodów zapaśni- W niedzielę dnia 26.11.1950 r. se· brzmiał be;i: echa, Administracja uczel oaf'Oł!Jieaii ~eb4~4i 
czych w Nakle między „Związkow- keje strzelecka Unii (Zgit;rz) orga- 1ni :awiadomiła nas<! ~m. że .warunk! --"·---------
cem" a „Kolejarzem" (Toruń) w nizuje zawody strzeleckie o tytuł sanitarne ulegną :rnuame w ciągu naJ sosnowsli:i z Lowie:z:a. - Sprawę spraw 
dniu 5 bm„ Prezydium \VKKF iia mistrza m. Zgierza, a zarazem bę- bliższych 2 tygodni. Oddane zostaną niejszego dostarczanla gazet do Zglerr.a 
podstawie przeprowadzonego doeho- dzie to iakończenie sezonu strzelec- mianowicie do użytku łazienki, urny- przekazaliśmy do kolportażu. 

• od ł 'kiego. walnie i ubikacje. Wcześniejsze wy. K.rystyna Dmowska - Odpis llstu w 
dzenla ukarało sprawcow zaw n - k . . t . . . b d k b ł . sprawie niewypłacenia przez Pow. RN w 
ków Zwiazkowca - (Nakło): Pete- Strzelanie rozpocznie sit o g. 10 onczerue ei częsci 11 yn u Y 0 mi Wieluniu należności za zleconą prnc4; 
ra l\fai+--11.a, Ksobilaka Franciszka i na strzelnicy w Dąbrówce z KBKS 5a. mo usilnych starań administracji nie przesłaliśmy do Woj. Rady Narod<'lwej 
Idzjkowl!'.kfogo Czesława dożywotnill Wpisowe od zawodników zrzes:1;o· możliwe, na skutek trudności materia w Łodzi z prośbą o interwencję, . 

• • • • łowych „lllallmntent" - Sieradz. - Odpis bstu 
dyslnvalifikacją. nych wynosi 3 zł, ktore trzeba uiscic _ k. , , - . w sprawie „żółwiej" oosługi w Clospo:1-

w najblliszyelt cfllllacłt aula .PS-TP sta• 
n.le się terenem podnlasłycll uroczysto­
ści. SltS pn;y tej szkole obchndzll\ bi'.; 
d't)e 5.ilecle swego Lstnilenia. Od chv.111 
za.l<>żenla tego kółka minęło 5 lat pełne3 
zapału pracy. W tym okresie po.pularY• 
zo-wano Sport na wsi, organi:z.owano ma­
sowe imprezy sportowe, Ucznlo.wle ce­
Dill ludzi aktywnych. Pod~ uroczysto­
ści a ofiarną pracę zostaną odznaczeni 
pruz dyrektora si!:koly mgr, int. K. Ja, 
rzębi,ńsklego pamiąt..'<owymt znaczJ<aml 
opiekunowie l zasłużeni et:ł1>nk<>wie t~lu· 
bu. Ui:oczystość ta odbędzie się w ra­
maob c:i:ęści oficjalnej akademil. orga· 
nbO'WaneJ z ottn.zjl 33 R-0cmlcy Wlelklej 
Rewolucji Pddd~młkoweJ ! lub1leuszu 
SIU. Akademia ta odbr-dzle s ę w n.le• 
d1'ietę, 26 bm, o god't. 10 w auld PSTI', 
ul. żcrom.sldeg-o n5. Na uroezystość SKS 
np!'asza wszystkich sport.owc6w ł.odzl. 

Ponadto Prezydium WKKF biorąc p1·zed strzelaniem u kierO'f\'nika sek- • Do. . onca br. ~vykonc:zone zosta~~ dzie I,uacweJ w s;eradzu p.-i:es!aliś::ny 
pod uwagę atmosferę panującą w cjj strzeleckiej Unii. rowruez laboratorium, które umozhw1 I do zarządu PSS. 

ZKS Związkowiec spowodowaną bra- Dla cz'>łowych zawodników 11ą. I 

kiem opi-eki ze strony za_r_zą_d_u_or_a_z_p_rz_e_wi_d_z_1a_ne cenne nagrody. Hala czeka na koszykarzy 

.„ .,. 

Reprezentacja Łodzi już ustalona 
Ostaitmio zo..-taltlśmy niemile z.aiskioczen.t Soltyazewsklei:o, Urbana, Waple11n4ka, 

-decyzją PZ:PN, ktióry !llnałowy mec.z o ttótyckino, Hogendoffa, Ba.rana (Szym• 
„Puchar Mia.st" wyzna.czy! <lio Wał'bny· bo·rsklego>, Patłrnlo i !l.farclnlaka. 
cha, j·alkJlrolwiiek przed 1'<0zpoczęo!iem tych W składzlie tym wlelu zwo1en.nhków 
roz;grywek mówJł.o SI~ dość głośno, tt tt- ra21!6 może b;riaok: Koma.ra, Pacesla 1 Ptł, 
0000!\ve sp.otka.rniie„ bez wzgilędu oa 1;0, kl. Z:awodndey C!l 2:0sta'ld 'flr'l,Y usfJall.amiu 
kto do nlegio s1ę y.;ilkwlatiitikuje, odbędil'Jie skił.adu celowo PQmd!l'liięc1 zia diwuklroitne 
silę w Wa~awie ewentuallnJe na innym lliiestaWienil.e &ię na bciisku, mimo w-yz,na 
t!leutria•ln_ym l>oińsiku. Decyzję w osbattnlej cze:niia ich do re~entacyjl!liej <ltnliżyn~·· 

<ihW'iU1 zmi<ein!ont0. zaetalllta'Wla nais wiięc .rest tio więc kai1"3 za nl!esuboildiy!niacJę 

W niedziel-:, dnia 19 bm. na sali •. zwląz - jat!dm1 pobudik><Utnt !clerował się Za• sportową . .'R{rn.mtet ziastainawliano się dł;u 

Koszykówka zdobyła sobie na tere­
nie Łodzi już tak dużą popularność, 
że na spotkania ligowe przychodzi 
ostatnio 4 razy więcej pub!'iczności, 
1tiż może pomieścić mala sala Mw­
dzieżowego Domu K,ultury przy ul. 
Traugutta. Na godzinę lub dwie 
przed rozpoczęciem zawodów tworzy 
się przed wej~ciem i okienkiem ka­
sowym niesamowit·u t?ok. Na sa!ę 
dostają się przeważn~e ci, którzy są 
agresywni lub lepiej potrafi.ą roz­
pierać się łokciami w Humie. 

mieniali jako jeden z głównych po. 
wadów niską temperaturę w hali. 
Argument nieprzekonywujący. Cho" 
ciaż hala nie posiada centrah1ego 
ogrzewania, to jednak. z doświadcze­
nia wiemy, że podczas odbywającyc1ł 
się w naiwiększy mróz meczów boTG· 
serskich, często zachodziła potrzeba 
uruchamiania w niej weniy!'lcjt, 
gdyż było za gorąco i za duszno. 

Bokserzy przecież nie są z innej 
gliny. Skoro oni czuh się dobrze •» 
hali, wydaje się nam, że i nasi ko­
szykarze nie będą mieli powodów do 
narzekań. kowca" rozpoczął się turniej o mi!trzo- m~d PZPN? go _,., .,...,..,.;~---- r'""" kl-~ na 

stwo sztc6ł za.wodowych w piłce ręcznej ... ........, „-~·=-·==u """ - v• · 
chłopców i dZ!ewcząt. Impreza ta ciesz~· Mllast vlilęc na neutralnym teren.Le, fi- '.P"dU. Ogólniiie zgodzono Się na k!an'l.óyda 
sio dużą popula.rn.~cill we wseystklch t!lJa;ł Odloęd:zi.e Stlę w Wałbrzychu, którego turę Ilaira;n.a, po?l!i.ew:at Szymb<m;lk:! n.te 
szkoła.eh 7..awodowycb z terenu Lodzi. T·eprezenTal!l.c:i są n.ajharo.zrlej zada\1lereso- wYtirteymuje tempa eałegto meczu i mote 
czego dowooem jest 300 7.awodnlków 1 
zawodni<:zek startujących w tych zawo- 'Wallli, pcm1•ewaiż właśrnie orui są ~ont>r- być wstawtan,y do Składu <l'qplJJero po 

Jak temu zaradzić? Po prostu 
zmienić lokaU Mecze o mistrzostwo 
ligi koszykowej przenieść do ha!i 
sportowej na Widzewie, która jest 
obszerniejsza, a tym samym pomie· 
§ci o wiele więcej widzów. 

Wprawdzie projekt taki przed ro­
kiem byl parokrotnie wysuwany, je­
dnak inicjatorzy za 1cażdym razem 
trafiali na duży opor lub upór ze 
strony sportowych konserwatystów, 
którzy torpedując projekt m. in. wy-

Apelujemy przeto do gospodarz!I 
hali sportowej - Wł.ólmiarzy, aby 
energicznie przystąpiLi do dziela., nie 
nadsłuchując przy tyrn podszeptów 
długoletnich pesymistów. Skoro zo· 
staną wmontowane kosze, nasi li­
gowcy na pewno odważą się gMć 
w ... zimnej haLi. Wyjdzie to na ko­
rzyść i i.?n i publiczności' 

dach. P<YLll>m ~ w pierwseyeh me- ipaJT1me<rem łod.ZJ!tain. Mecz ten oobęct.zde i:m~nJ!e stron. 
czach l!St słaby, ale 7"';pał. tnł.odych za• '>'ilę j •uż w dlllliiu 26 J!iatoipal(lia. MOOZlll z W~ern n.1.e woilino zle< 
wodnikow p~ala są,dz.ić, iż w k.r6tk1m , . . 
czas.le doJdą otltl. tlo lepszych wynlków.

1 

Kajp.lflaln ŁOZPN us'lla'lJJll Już ~d dtru· ~oowaeyć, bo l)!ill1kla:rae Wa!bl'ZY'C\ha na 
sąd91my, te linprer.a t.a speJnt swe zada- ż;yiny łódzkiiej z następująeyeh p-~:1 wlM!cym MJSku mogą być 2leS?oi?em b. 
nia populary'Zaejl spOll'tu wśród uczniów Szczurzyńsk!ego (Sty~yfl,sklego), WJo. giioź~-
sk6ł za.wO<J.e>wytll. R. Liszkowski. darczyka, KQpanJewsklego (Pietrzaka), 

QBWIESZ.CZENlE 
w spraw:ie oboWiązku uiszczenia n raty podatku 

od nierucbomo:ki za rok 1950. 
l'meey<dium Rady Naamdowej m. Łcd,.:i J>rz~p.omi­

ll;<. że z,g<eJdnli•e z .a.rt. 23 dek!re<tu z dnia 20 mat'oo 
1$46 Il'. o 'P'Dd·~Fit.ach lk:<J>mt.tnailin'YCh (Dz. U.R.P. nr 
łl1/47 :r., p·oz. 198) termii.n w:pla·can.La dt"ugiej !l'.aty 
IPOdla•łl.'<cu od ll'l•iiaruc·oomości za Mik 195!l upływa z dn. 

80 -W;!~ br. 
N~e W1P!'a«:Dl!1le w termm!-e lliall•e:bnośol z tytułu 

!I N •1;Y 1)!l<d1aflku od nilerucJ1JOan~Cl,i btt;ldą ś()j,ągnD.ęte 
W <lirodil!ie egzelrucj,i aldil,JJ1I11ilstnacyj!nej z do111czeniem 
<l!O(J·al!Ucu 2ia .7JWłoikę i \kio.sztów epeilmcyjl!lycb. 
Łódź, dnl.a 21 ltil9topada 1950 r. 

!21/Z) Prezyi!lum 'Rady Narodowej m. Łod21i. 

Pracownicy poszukiwani: 
Księgowego bilansistę (praca w godz, W!ie-

1 et.ornych), Księgowego (ze znajomośoią księ­
gO\'rośoi rolnej), KieroWnika Składnicy Zyw­
no5cfowej, Magazyniera zatrudl11i. od zaraz 
„Konsum" Łódż, ul. Zamenhofa 25. Zgłosze­
nia oooooste z podaniem i życiorysem do Re­
feratu Personalnego. 

• Ogłoszenia drobne li 
r,.,Et<ARZE 

Dr REICHER specjalista 
weneryczne, 6kó~ne, płeio 
we (zaburzenia) - Piotr· 
kowska 14. czwarta 
siódme r1<7l 
Dr PIWECKJ wewnetrz­
ne, płuca, serca 3-7, 
Piotrkowska 35. 

Dr R02YCKI, specjalista 
chorób kobiecych, aku· 
szerli Przymuje, godzi­
ny 3-6, Piotrkowska 33 

J,ECZNICA Spółdzielnia 
Lekarzy, godz. 9-20 Po­
rady, zastrzyk!, analizy 
dentystyka - gabinet kO· 
smetyczny, Ę'lotrkow9ka 
ru: a, telefon 216.48. (k 28) 

D:r TEMPSKI speciausta p R Z E T A R G l 
weneryczne, skórne. wło 
sów, moczopłciowe, po­
wróci! Piotrkowska 114. 
or CHĘClNSKI skórno· zakł.~d Oczyszczania l'tflasta w i,odzi ogl:a-sza pu-

bliczny ustiny przetalr<g ~cytac~ę) n.a sprzed!M: 
weneryczne. 5-8. Piotr-, 4 koni roboczych. 
kowska 157 (k 43) Cena wyw~ 3,000 zt. 
Dr MĄRKJEWlCZ GU: Pl."'~taTg (licytacja) (}Óbętdizl<e ei,ę w ~&'\\'Sil'JY'm 
staw, specjalista wene- te-rminde w dn!i'll 5.12.1950 r. o godz. 9, a w drug.Jm 
ryczne, skórne, ul. Piotr- 'term.1nie w <lJn,l.u 7.12.1950 r. o godz. 9 w Ło<fz.i. p.rey 
kowslrn 109/6. 'l'el. 138-52. tul. A=ii czerwmiej nr 32. Tamże w gooid'Z:LnBJch 
Dr JADWIGA ANFORO: urzędowych mOOmia obejrzeć lron1e P1':1le2llla•Crone 
WICZ - skórne, wene- na sipraedatt. . 
ryczne, kobiece 1-3, ul. Wdrnm .kaucyJne w wYSOikośCll. 1 pro.c. ceny W"Y: 
Próchnika 8 (k S3) WO)awczej przyjmO\~ać będ2l!e PNIOOWtn.ilk nia m!eJ• 
~· scu w daldu S1>rzedazy od g.od:z. 8 do 9, 
Dr ZĄ UR MAN - specj a- Odc.zyta.nde 'W'ar>UllikĆ'W pr.i;ebacr:~tl n.astąaxi na miej-
lista: elcórne, wenerycz- scu pr.z.ed ~ęctem ~tairgu (Licytaicj•i). 
ne &-10. 4-9. Naruto· Łódź, <linia 21 l;istopa<l.a 1950 r, 
wicza 2. C.20/Z) zakład Oozym:zania Miasta w Łodzi. 

SPOŁDZIELNIA Pracy 
Chemików „Xenonu w Ło 
dzi Kilińskiego 180 poszu 
kuje pracowników flzycz 
nych do pracy w labora­
torium. Zgłoszenia osobl 
ste przyjmuje Referat 
Personalny. 
POTRZEBNĄ pracownica 
domowa. Narutowicza 138 
m. 8, lnż. Rejman. Zgło­
szenia godz. 17-20. 
MŁODA osoba do 5-let· 
niego chłopca z gotowa­
niem dla 2 osób potrzeo 
na zaraz. - Wiadomość 
Piotrkowska 22 sklep ga­
lanterii. 

f,OKALE 
KUPNO i SPRZF.il.4.:1. 

TANIO sprzedamy samo­
chód Dodge 3/4 t. Łódź, 
sti;lina 7 . . 

OZDOBY choinkowe -
Burt „Bazar" Lódt, Slen 
klewlcza 67, tel. 157-99. 

KURSY Kreśleń Tech- POSZUKUJĘ poltoju sub 
nlcznych. Zapisy prz11J· lokatorskiego. oterty -
muje codziennie tPR Sta Dzilenn:ilk Lódl2tltll ,,Kawa· 
Una 7. !er". 

t.OZECZKO, biurko, fo­
tel dziecinny, szafa, dy­
wany, żyrandol, szatki 
nocne, aparat telefonicz. 
ny, zegar sprzedam. 'l'e· 
Iefon 116-92. 

SPRZEDAM streptomyey 
_n~ę;..., _t_e_l._25_7_-_55_. __ _,_ __ ĄNGIELSKIEGO każdy zą 
KUPIĘ maszynę dziewlar kres uezP,, dzwonić 129-51 
ską 8 lu!:> 9 na chod?.le, Tollloowdec 8-16. 
Łódź, Obornicka 4, m. 2 -----------

lAOFIAR.OW· PRACY 
!lltĄ.TJ'f{J\ ł W\'CHOW 

-----------POKOJU bez mebli wy­
gody poszukuje samotne 
kulturalne małżeństwo. 
Korepetycje, zaplata, za­
miana. Tel. 193-57 Brze­
zińska. 

LEICĘ HI sprzedam statn 
bardzo dobry. Tel. 216-53 
SPRZEDAM kredens bi· 
bllotekę, piec stałopalny, 
wagę dziesiętną - Tele­
fon 179-44. 

-- PRZYJMĘ panienkę na 
KllOJl) nowoczesnego - praktykę fryz.!erską mo STUDENTKA Polltechni­
modelowanla wyuczają tl!wie już z początkami, kl poszukuje pokoju. -
kursy lPR, Piotrkowska ukończone 18 lat, wyjazd Oferty „Chemia 100" Dz. 
24-7. Ck289) do Krynicy. Warunki da Lód:tk\. , 

KUPUJ łóżeczko dziecin 
ne z siatką w dobryqi sta 
nie oraz dutą walizkę. 
Killńskiego 73/23, 

RSIĘGOWOSCI, stenogre omówienia. Al. Kościusz- _____ _,... ____ _ 
fil biurowej, maszynopi· ki 41, fryzjer, godz. 15-18 MŁODE, bez~zietne, pra 
sanla Kursy Stowarzy· I cujące małżenstwo poszu 
szenia stenografów - POTRZJi:BNY mechanlk- kuje nlekre,pującego po-
Maszynlstek Zapisy; Kl· pomoc Akademia Medy<>z !roju. Ofer!y do Dz!ennl 
lińskiego 50, Plotrkowelu na Lindleya 3. II piętrol ka Łódzkiego pod „Za· 
83. lCierownik, codz. 13-14. raz" lu!:> tel. 261-02 

(w. l.) 

ś.f p. 
ZOFIA Z RYBARSKICH 

WATTENOWA 
opatrzona św. Sakramentami, 7.ł)lą.rła dnia 
20 lilstopada 1950 r. Nabożcl\stwo ta.1obne 
odbędzie s.lę dnia 22 listopada e roaz. tn 
w kościele Sw, Knyf;a, po c;zym nastąpi 
przewiezienie zwłok do grobu rod!'linnego na 
Powązkach w warszaw<le. 

M1\Z, DZIECI, WNUKI, RODZINA. 

M W 
7.fHJBY I ZGUBIONO książeczkę 

wojskową RKU Łódź, Je 
ZGUBIONO legitymacj~ 
służbową i zwiazkową wy żyna Czesław, ur. 1.4 
daną przez Zw. Zaw. 1927 r. 
Prac. sztuki I Kultury ----------­
na nazwisko Ostrowska ZGUBIONO legitymaeję 
Regina. szkolną Państw. Szkół Bu 
ZGUBIONO l<siąteczkę downictwa Lądowego !i.a 
Ubezpieczalni Spoleczncj nazwisko Nowak Zl>ig-
Stępnlak Aniela. niew, r.ódź, Wysoka 11 

ZGUBIONO dowód osobl "ZGUBIONO prawo ~azdy 

~:z;ls~~9 Actarrfs~\có~:! l<at. III, ks!ą~eczkę woj-
ryk. slrnwą RKU Łódż, Duois 
ZGUBIONO książeczkę Tadeusz ur. 6.11 1930. 
Ubezpieczalni Społecznej 1----------­
Siekiera Stanisław, Lima ZGUBIONO amatorskie 
nowskiego s. prawo jazdy, świadectwa 

pracy, świadectwo szc:ie­
ZGUBIONO książeczkę pienia J inne. Zwrot za 
Ubezpieczalni społecznej wynagrodzeniem, Woźnlcz 
Zofia Skonieczna. Pogo- ko Czestaw, Piotrkowska 
nowskiego 17-19. nr 19-57. 
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A~ARAT ROZDZIELCZY ZOSTAŁ USPRAWNIOłłY~;:t z pomocą 
Walk.:. z mankamentami· prowadzi· p I H rzetelności miary i 'Yagi, sprawdzanie komisarzom spisowym 

"C' poziomu obsługi konsumenta, współ- (H.B.) Jeszcze kilka dni dzieli nas od 
pracę z władzami sanitarnymi, zwal- czwartego z kolei, a drugiego po odzy-Każdy z nas, występując w roli 

klienta, chce, aby otrzymał towar do 
brej jakości, prawidłowo odważony, 

właściwy gatunek, właściwy rozmiar I Wojewódzkie Inspektoraty. Celem jej czanie brudu, niechlujstwa i zwalcza- skaniu niepodległości Narodowego Spl· 
i aby cena była zgodna z cennikiem. i·est usprawnienie zaopatrzenia towa- · k t nie pas ars wa. sn Powszechnego. 
W instytucjach usługowych domaga- rowego mas pracu3·ących, zabezpiecze J k · 'd · PIH db a więc WI zimy, a o wszy Dlaczego Państwo Polskie przntępu 
my się dobre3' i sprawne3' obsługi. nie interesów konsumenta i sprawnoś tk t l · · t · k s ·o o, co ezy w in eres1e onsumen J·e do zorganizowania tego spisu. Dwie 
W razie otrzymania niewłaściwego to ci jego obsługi, przestrzeganie prze- t 

KALE N DAR Z Y K waru lub w wypadku złei· obsługi - pisów dotyczących obrotu towaroweito a.H d · ł są zasadnicze przyczyny. PlerW11:za, wy 
- andel nasz posia a Jeszcze ca Y nikaJ'ąca ze stosunków międzynarodÓ· 

żalimy się. Żalimy się też, gdy towar i ogólny nadzór nad prawidłowym nk t' K' ru· kl 

Sioda 
'. 22 

DZIS: · 
szereg ma amen ow. rerow cy s e w,ych. Na podstawie konwencji, w~zy-

dla nas, ludzi pracy przeznaczony, tra działaniem całego aparatu handlowe- ' · db · t b g pow rue zawsze a3ą o o, Y wa a stkic państwa, należące do Organizacji 
fia do rąk spekulantów różnego auto- go. kl b ł b d k cec:yM1, Marka s epowa Y a a ana O resowo W Narodów zJednoczon~·ch zobowiązaty 
ramentu. PIH przeprowadzać będzie inspekcje Urzędzie Miar i W ag nie zawsze dba 

Sprawy bardzo ż<>ciowe. uspołeczru'oneJ' pans' two"'eJ· 1. prywat- . b b ł' d . d . się przeprowadzić w br. na terenie JUTRO: 
·usTOPADA- Klemensa 

J „ Ją o to, Y towar Y 0 powie mo ma swoim dokładny spis. Chodzi przeciet 
Nadzór nad nimi spoczywał w rę- nej sieci handlowej, inspekcje zakła- gazynowany. Zakłady Zbiorowego Ży-

0 
dane, zgodne ze stanem faktycmym. 

kach różnych instytucji. Otóż w związ dów zbiorowego żywienia pod wzglę wienia bagatelizują sobie jakość szcze Równocześnie wł~ 3 grudnia 1959 r. · T'EA 1'R f ku z tym wyłoniła się potrzeba utwo- dem ilościowego i jakościowego zaopa gólnie tańszych potraw, obsługa !dien analogiczne spisy odbędą sii: w Polsce, · I rzenia instytuc3·i, która by ujęła w ti-zenia, inspekc3'e dystrybucJ'i towa- teli bywa czasem opryskliwa itd„ itd. ZSRR, Anglii, Ameryce, Bułgarii,_ na 
PAR$TWOWY TEATR NOWY (ul. Da- swoje ręce całość ochrony konsumen- rów, sprawdzanie sposobu załatwiania Pożyteczna ze wszech miar działa!- Węgrzech ltd. 

szyńskleg-0 nr 34) - o god~e 19,15 ta. żądań konsumentów wpisanych do ność tej instytucji przyniosła już pew Druga przyczyna _ to i• ti•ienie go-
. „Brygada szlifierza Karhana '· Instytucję taką utworzono właśnie książki zażaleń, inspekcje cen, sposobu ne wyniki, a na przyszłość należy spo 
1il'S WOWY TEATR im St JARACZA spodarki planowej. Od 1946 „~ •rn zaszły 

PA 'ulT J Z7/29l _ ~ gÓd:z 19.15 _ niedawno. Jest to Państwowa Inspek- magazynowania i transportowania to dziewać się znacznego usprawnienia w naszym państwie wicn.;~ zmiany. 
'..:.ec":óarc7!....ech króU" · cja Handlowa, działa3'ąca poprzez warów, badania jakości towaru we całego handlu z pożytkiem dla kon-ti!!' • ,..„ Dotyczyły one nlemal wszysr!<iclt diie-
W~kle bilety wYPr~oo.e. , Główny Inspektorat w Warszawie własnych laboratoriach, sprawdzanie: 1umenta. dzin życia. Nastąpiła w pełni stablllZa· 

PAIQ:STWOWY TEATR POWSZECHNY 
! (Ul Obrońców Sba~<iin.gradu nr 21> cja stosunków wewnątrz l<raju. Ruch 

o god7l. 19.30 wystA:P Mos.~.ew.s<ldego N A u c · z y c I E L E R A D z Ą imigracyjny został całkowicill zakoń· Zespobu Ta111ecznego „B'.iiero2lka". czony. Jest więc rzecz~ zrozumiałą, łe 
TBATI'- .ZL~OWY „OSA" (Treugutta 1) - cyfry sprzed 4 lat, a więc z 1946 r. nie 
· o ' goci,:z;, 19.30 - „Sluby murarskie". mogą dziś być podstawa. dzlała.Jnoiel 

Ost. dni.. Ceny !>:filetów zllli'żone o 5-0"/o. 
ftATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ „LUT- W dniu wczorajszym w gmachu PSTP wstąpić do światowej Federacji Związ W tym celu trzeba jednak przebudo organów Państwa. 

NIA" (ul. Piotrkowska nr 243) - ul. Żeromskiego 115 w Łodzi rozpo- ków Zawodowych, a nauczyciele fran wać światopogląd nauczycieli, którzy Planowa gospodarka wymaga prze• 
o gQ~e 19,15 „Swobodny wiatr". czął swe obrady Okręgowy Zjazd De cuscy zbierają podpisy pod Apelem i:iiejednokrotnie tkwią jeszcze w sta- prowadzenia periodycznych spisów, kt6 
Znd0ki wa·t.ne ' l ' ZNP S t kh l k' h ł h śl . T b . . OS.BODEK PROPAGANDY SZTUIH (Park J egatov.: . . . z o o ms im. ryc na ogac my erua. rze a zrzu- re dostarczaJą materlaln cyfrowego, nie 

·. S11mkiewJcza): Wystawa pt. „Graf~ Na ~azd przybyli delegaci z całego Omawiając cele szkolnictwą. polskie cić balast fałszywych pojęć, a dążyć zbędnego do opracowania realnego pia 
Melmykań&k,a w wall<:e o PoJtój'•. - województwa. W pierwszym dniu o- go, mówca podkreślił konieczność wal do ugruntowania światopoglądu mate nu oraz przyczyniają się ro. In. · eto 
o~.arta od go.d:z. 1<1-13 i !5-l8, w brad podsumowano wyniki dwuletniej ki o nową treść nauczania, która by rialistycznego i wtedy dopiero będzie- ujawniania istniejących b. często rezerw 
~i.ele i święta od lO-lS. - Wstęu d ' ł l ' . Z d o· k W k ł ł d k l . d li h ' mł d k 1 bel!Pfatny. - zia a nosc1 arzą u ręgu. o re przygotowywa a m o e po o erue o my mog wyc owywac o e po o e- gospodarczych. 

• sie tym zrobiono wiele. A więc przy- twórczej pracy. nie - zakończył mówca. W~bec tego wielkiego zadania nowe• 
z .;po,woou . występu .M~sk:Lev..;;k;iego_ ze- i sta_piono do w_alki z ai:alfabe_tyzmem, go Spisu Powszechnego nie jest rteczą 

il'l~O „BieirJ~' - btlc•~ do rozbudowama szkolmchv~ i do pod Ob • p kw. • obojętną, jak usto~unkuje się do niego 
:na wtUlkę K. Simoo.Ol\V'a „Ol>c-y niesienia poziomu .ideologicznego na- ronimy o OJ • społeczeństwo miast I wsi woj. łódz-

cJ.a.tą 22 liStQP<>d.a br. - ważne . 1. S . · 
dmiiu 23 l!i\9topaida br. uczycie i. tarano się o zorgamzowa- kiego. Najważniejszą rzeczą - to <u· 

nie szerokiej akcji socjalnej, a szcze- p ł • p k • Zd h k• • w 1• mienne - prawdziwe odpo'!Vledz.i na 

KINA. gólnie o otoczenie opieką młodego na- os owie o OJU w ·u s lej o I pytania Komisarzy Spisowych. 
uczycielstwa. Nie wszystkie zadania Pozytywna postawa społeczeństwa da 
wypełniono w całości. W każdym ra- jasny, niezatarty obraz całokształtu 

REPERTUAR KIN zie dążenie do zmiany światopoglądu (ZO) W niedzielę przed budynek Jest pod opieką przemożnego Związku spraw w Polsce. I odwrotnie - zle, 
na il.zień 22 listopada 1950 r. starszych nauczycieli, dzięki szeroko MRN w Zduńskiej Woli zajechały a}1- Radzieckiego. Państwo Izraela jest na niekompletne odpowiedzi, 7.aclemniaJ.lł 

AJ,.E&SANDROW zorganizowanej akcji samokształcenia ta. Orkiestra zagrałlł Międzynarodow tomiast terenem knowań imperialistów właściwy st..'ln faktyczny. 
JSAŁTYK - nieczynne z pówodu re> ideologicznego, powiodło się. Zerwano kę. Wśród burzy oklasków i okrzyków podburzających przeciw sobie IzraeE Gdy więc 3 grudnia przyjdą do cie-

, l):lo.nt.u. z mitem apolityczności nauczyciela. wysiedli z samochodów dwaj zagra- tów i Arabów. Pokój jednak zwycię- bie, Czytelniku, KQmt<arzc Spisowi, 
cił.oWNO f Dziś nauczyciele stają się awangardą niczni delegaci na II Kongres Pokoju. ży. llrzyjdź im z pomocą. 
- BA.fl:tYK - nieczynne. postępu. Cztery tysiące nauczycieli z W11ęczono im kwiaty i utworzono szpa J.iczymy na Ciebie. Wiązymy rów-
;;.. .... SZNICE - 1 kt' ' · l' d l l 1 Robotnicza Zduńska Wola za pośred n.n.n terenu województwa pracuje w kołach er, orym goscie wesz I o o {a u uleż, że uświadomisz kazdego o istot-
. itOLEJARZ - nieczynne. TPP-R, a dwa tysiące brało udział w MRN. nictwem s\vych miłych gości przesłała nych celach i zadMiach Narodowego 

O STANT"NOW II światowemu Kongresowi Pokoju w li ~ · N ... zbieraniu podpisów pod Apelem Sztok Jednym z gości był profesor z Izra W d Spisu Powszechnego. 
WOLNOSC - „orzeł Kaukazu" h 1 k. _ar~za;v~e na?ser eczniejsze pozdro-

II rer.!Ja o ms im. ela, drugi - to robotnik portowy z wrema 1 zyczerua. 
UOSNIEWICE Awangardą ZNP są w dużej mierze Hamburga. Pierwszemu na skutek wie ===============• 

T~CZA - nieczynne. młodzi nauczyciele, którzy stanowią ści, że Kongres odbędzie się w Warsza „[htem y bUdOWaf - nie burzyf" 
43 proc. aktywu związkowego i biorą wie, polski konsul w Tel-Avivie przy-

,u~~NIA - „Antoni 1wanowic:r: czy?ny udział w zespołach samokształ słał w nocy do domu wizę, , aby na czas 
gniewa ~ię" cemowych. . . . . mógł zdążyć. Drugi musiał jak spisko 

ŁASK Dalsze ,ce'.e 1 z::imwrzema nauczycr?l wiec przekradać się bez paszportu 
BAŁ.TYK - „Stiepan Razin" stwa omow1ł w o~s>.:ernym referacie przez granicę. 

•owicz Prezes Zarządu Gbwnego ZNP ob. Po z R d M' . k. . d ... u ł · bl. a y ieis rei '"-yruszono o sa 'POLONtA - „Piotr I" - t serJa. kora. kaza on deprawu1ace o rcze 1. S ... · . . J . d 1 koł k · 1 k · ·1: t h l .,:azy na wiec. eszcze mg y sa a 
~CZYOA sz . Y w raia_c_i . apita IS ycznyc ' ta tak pięknie nie wygladała. Na błę-
„ WOLNOSC - „w gościach u przy, gdzie szkoła staie s1e trybuna propa- kit t1 t d • · l • t 

j 'ół" . . : · . 1 nym e sz an ary wie u pans :w, 
aei gandy w~3enne1, gdzie ~auc~cie po- nad nimi gołębie pokoju. Na(l scena 

OZORKOW stępowy iest usuwany i przesladowa- . ś . c 

LUDOWY Stlepan Ratln" M" t . d k . 1 portret p1·zewodn1czące11:0 w1atowego - „ ny. 1mo o Je na - n auczycie e we K · t Ob , • p ·k · f J 
PABl·"NICE w· ł h b . . · - to om1te u roncow o 03u, pro . o-

~ oszec , c .ociaz grozą im za ze 1. t C · b h • · h 
POLONIA - Pancernik Potiomkin" <l . t 0 'li 10 - ur1e, przy ocznyc sc1anac -
ROBOTNIK - ·; • .Pancernik Potiomkin" I strony rzą u r.epresJe, pos an wr portrety bojowników o wolność i po-

SIERADZ stęp. 

WOLNOSC - „Młodość świata 7 5 o • o o o zł Po przemówieniu powitalnym na 
Wl~U~ mównicy ukazał się delegat z Hambur W,OLNOSC - „Złoty kluczyk" 
~URSKA WOLA d ' • ga. 

POLONIA _ „W plaskach Srodko• OSZCZę nOSCl - Drodzy przyjaciele - zaczął -
wej Azji" (C. Ł.) Słuchacze Kursu Pomla- nigdy nie zapomnę serdecznego przy-

HEL - „W piaskach Srodkowej Azji" rowo-Urządzeniowego w Ostrowie jęcia, jakiego w Polsce na .każdym. kro 
ZEJ:;OW pow. Łask, zobowiązali się dla ku doznaję. Po powroc·.e do ojczyzny 

Działkowicze z Birlawek· 
gromadnie dostawm zbo!e na skup 

W dniu 120 bm. ulicami Kutna prze-\ Uśmiechnięte, l'Ozradowane twarze 
ciągnął korowód fUl'manek przybra- gospodarzy z Bielawek świadczyły o 
nych zielenią, transparentami i cho- zadowoleniu jakie im dało wykonanie 
rągie>vkami o barwach narodowych tego czynu. 
pai1stw reprezentowanych na II Kon- Inne gromady postanowiły wz1ąc 
gresie Pokoju w Warszawie. To mało- przykład z Bielawek. Gospodarz jed.:. 
rolni gospodarze, działkowicze 4-5- nej z nich, której nazwy nie chciał 
hektarowi, gromady Bielawki, gminy zdradzić, oświadczył: . 
Kutno odwozili zboże z nad~yżek w ra - „Jeśli przypuszczacie, że będzi,. 
mach planowego skupu zboza. . cie lepsi od innych - to się mrlicie. 

. Rzucone przez. ob. Władysł.awa Woz Nasza gromada jutro też odwozi zbo­
maka na zebrami.: groma~zk1m !lasło: że z nadwyżek. Nie będziecie ostatni, 
„Czynem poprzyJ~Y us1łowarua Il tak jak i my nie będziemy". 
K:ongresu,~ nas~m wkła~em do wal- ,,Nasze pragnienie pokoju jest tak sil 
ki ? pokoJ będzie odd~e J?łOdu„na- ne - mówi gospodarz St. Okupski -
~z~J pracy do dys~zycJI Panstwa - że musi zwycięż~·ć zakusy imperiali­
JUZ następnego dnia gromada wprowa stów". 
dziła w czyn. 'WOLNOSC - nieczynne uczczenia u Swlatowego Kongre- będę Z tym większym zapałem praco-

ZGIERZ su Obrońców Pokoju wykonać na wał nad utrwaleniem pokoju. Ja i ----------------
WOLNOSC - „czarodziejski kry- stępujące prace: moi towarzysze portowi nie rozłado- NOTATNIK WQJEWQ• OZKI 

Ob. Walent~· Włodm·czyk oświadcza 
zaś: „Żadna siła nie rozbije muru ar­
mii pokojowej, która rekrutuje. się z 
najwartościowszvch ludzi świata ze 
Stalinem na czele. 

· -' ształ" Wykopać doły, wstawić slupy 1 wujemy broni amerykańskiej. Istnieją 
Sf'CRLIN ;:>rzeciągnąć linię elektryfikacyjną dwojakie Niemcy - Niemcy Hitlera i 

?OLONIA - nieczynne Niemcy postępowe. My wrogm·;ie Hitle i radiofonizacyjną z Kolumny de 

O 
ostrowa (długości 3 Jem) na co da "a wraz ze wszystkimi narodami mi-R.A..D J dzą 180 roboczodniówek, przyno- łującymi pokój walczymy z faszyzmem 

· sząc Ośrodkowi około 750.000 zł w obronie pokoju. Po powrocie do 
·' !IRODA, 22 listopada_ H b · d ł oszczędności. am urga opowiem co wi zia em w 

l!L,5o „Głos mają ko!>:iety". 11,57 Syg.n. p 1 N' d · · · •' · k 
i H•}l'llał. 12,M Dzien.nik. 13,25 Progmm. Wykonując nasze zobowi2,zanle o sce. 1g Y JUZ me pow · rzy się ro 
1!t30. Kon~rt s:r!k. d.1a„ kilas V-VII. 14,10 I _ mówią uczniowie _ przyczyni- 1939. Niech żyje przyjaźń polsko-nie-
„WMeOh:nica Raddiow.a . 14,30 Aud. szk. my się do podniesienia poziomu miecka! Obronimy pokój! 
dla ' ik:kis V-VII. 14,50 Koncert On.lt. PR. 
115,30 ,ł.Ud. dila świetlic d'7liiecdęcych - kulturaLlego w naszym Ośrodku Profesor z Tel-Avivu porównywał 
.• O~tę<jSlti Sklrz:y:pek''. 15.50 Pog. dJ.a oraz poziomu nauki. losy Izraela z losem Polski.- Polska jest 
~ PM'!lY.tnycil I &rop. 16,lo Aud. =---------------"'krajem szczęśliwym - powiedział. -qjyt,lato'W;l. 16,20 Rec.IJtal E;pdcw.aczy D. -

Pokłosie dni 
WIEC·E 

O low no 

Czyn kongresowy mlodzleiy 
Uczniowie Pa1istw. Liceum Adm. Handl. 

podjęli liczne zobowiązania dla uczcze­
nia II Kongre~u Pokoju. M. in. postano­
wili przepracować 500 roboczo-godzin na 
terenie szkoły, urządzić wieczór poezj i 
radzie~iej usprawnić działalność SKS, 
świetlicy oraz Kola TPP·R. Poza tym 
zdobędą prenumeratorów dla pism mło­
dzieżowych, cza;opism radzrecklch i pod" 
niosą wyniki nauczania. 

A ob. Władysław Woźniak powie• 
dział tak: „Na swoim wozie wiozłem 
transpare_nt „Chcemy budować ~ nie 
burzyć" i to jest moje ostatnie słowo, 
ale jak trza będzie czynu, to choć n,ie 
młody jestem nie bede ostatnim". 
Obsługa Gminnej · Spółdzielni „Sa­

mopomoc Chłopska" w Kutnie z nie­
zwykłą sprawnością przystąpiła do od 
bioru zboża, dając w ten sposób swój 
wkład do budowy pokoju. 

k . h I Ob. Jaczynowski w przemówieniu o ngreso wyc S\~;vm przed~tawił hi.storię v-·alki O po 
- · koi w oktes1e ostatruch 5 lat, odsłanfa 

p O K o J u jąc j;dn.o~ześni~ za~u'sy polityki_ am:-
ryk:msk1ei. zm1erzaiące do rozpętama 

Pó!W~~Tciej. 16,40 „Czy wllecle"? 16,45 
~li-Ołc;i łód,7Jkle. lG.&5 K·omunik>arty. 
1"1,IJ.6 W}ad. :PÓIP'ołudn. 18.00 „Lokaut" -
3 · ~- 18,2Q KO!D.Ce!"t sollistów eu·ropej­
&ot-·f!e'j sj;awy: 18,35 A1td, d~a k<JN.et; 18,45 
~am l-0k. na Jutro. 19,00 „Wszechni­
al ltalddiowa' '. 19,20 „Raidizt'-eckia muzyka 
programowa" - a;u.d. &ł.-mu.z: 20,00 -
l)zj~. . a>.45 „ w~osn.a w R.ecz;ne" -
l!itUcłt. at,31> :ł.iuz. ! alktii.aln:ośat. 23,00 -
~,t·.- Wliład. 23,10 . Muz. powa:t.n.a. 23,55 
P.rogram na jtrflro. 

(R.J.) Dla zadokumentowania moc­
nej i · nieugiętej woli walki o pokój, w 
ub. niedzielę społeczeństwo Żychlina 
gorąco manifestowało na wiecu zorga­
nizowanym przez miejscowy Komitet 
Obrońców Pokoju. 
Kilkutysięczna rzP.~za ludności miej 

scowej i okolicy, zebrana na stadionie 
sportowym KS „Stal" przemaszerowa 
ła przy dźwiękach orkiestry z poczta­
mi sztandarowymi na czele, na Plac 
Wolności. 

zobowiqza n ia robołnl.ko'w W WO!·ewo'dztW•le nowej zawieruchy wojennej. „Dare1ri­
ne są jednak - brzmiały dalsze słowa 
mówcy - zamiary podżegaczy woje1\: 
nych, gdyż siły pokojowe są olb'rzy­
mie. Strach pr~ed gniewem 1udu pra­
cy świata powstrzyma panów spod 
znaku dolara i neoswastyki!" 

-W . V n w A' 
. ;· Spół&, Wyd· Oświat. „czyteLnlk„. 

Redl$cja i ac1min.lst.racja: Łódt, 
P:bttkowsk.a 96 tel. 217·82 209-02 

. „ ~.;'(i) - Dz:!.ał spQl'tOwy 208.95. 
' Dr;lał MleJsk:i . 114.32. - Dział Ko· 

; t:~ondentów 207-18. - Dział Oglo· 
sze'ń 123•3$ - Wleczo?'em od go­
di:i:n:v 17.00 telefon Red~k„11 tyl:ko 

- lt ł-32 .· Spnrtow-y 208·95. 

·!teda-kcJa ręko-pLc;ów nie zwraca . za 
tTEl<d ł terminy oirln.<>Zeń nie bler2e 
odpt1wled11lalnoścl 

Ptermmeratę „()r.t!!nnlka t.ódz· 
klego" przyjmuje PPK „RUCH" 
Łócil ul. Piotrkowska nr 61 h•le· 
f()n 180.74 Nr konta PKn vn .567 
Pren11n1erata m1„~;er7n„ 4 zl i; u 

R. ecfa~u1e 
KOLEGI PM RF:nAr<C"V.TN11' 

W czasie odbywającej się manifesta 
cji z samochodu v.rypuszczono mnóstwo 
gołębi, które białą chmurą wzbiły się 
do góry. 

W przyjętej rezolucji manifestująca 
ludność domagała się m. in. zakazu u­
życia bron.i atomowej i wycofania · ob­
cych wojsk z Korei. 
Wysłano również depeszę powitalną 

do Prez,vdium II światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju. 

Robotnicy Rzemieślniczej Spółdziel­
ni Pracy Szewców i Krawców „żychli 
nianka" dając swój wyraz solidarnoś­
ci w walce o pokój, gremialnie zaciąg 
nęli Warty Pokoju i podjęli zobowiąza 
nia produkcyjne. 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 322 (1944) D-1-22773 

2 usługowo - produkcyjne lJUnkty 
szewskie, 1 krawiecki i .1 cholewkar­
ski skrócą o pięć dni zaplanowaną 
produkcję do końca listopada br. 

Zarząd Spółdzielni zobowiązał się do 
dnia 21 bm. uruchomić nowy punkt 
krawiecki przy ul. Łukasińskiego 3. 
Wartość podjętych zobowiązań wyra 
ża się sumą 50 tys. zł. 

Pod znakiem walki o Pokój, 
(D.W.) Pod tym "hasłem odbył się 

wiec w Głownie. Zgromadziły się tu 
tłumy mieszkańców, aby zamanifesto 
wać tym swą niezłomną wolę walki o 
pokój. 

darami, głoszącymi hasła walki o po­
kój, o lepszą przvszłość naszą i prz-y­
szłych pokoleń. Bardzo uroczyście wy 
glądał rynek w Głownie w powodzi 
czerwonobiałych sztandarów i transpa 
rentów. 

W czasie trwania wiecu do Prezy­
dium wpłynęła rezolucja, w której ze 
brani domagają się zakazu broni ato­
mowej, solidaryzując się z międzyna­
rodowym ruchem Obrońców Pokoju 
na świecie. 

Na zakończenie uroczystego wiecu 
oc1śpiewano Międzynarodówkę. 

4 tysiqce osób no wiecu w Kutnie 
Pracownicy zakładów pracy, instytu I W niedzielę odbył się w Kutnie na 

cji, organizacji, szkół, przybyli na ry- Placu Wolności wielki wiec pokojowy 
nek z licznymi transparentami i sztan z udziałem okOło 4 tys. osób. 

Na zakończenie uchwalono rezolu• 
cję potępiającą agresorów anglo-ame­
rykańskich. 

Zobowiqzania robotników 
ze Zduńskiej Woli 

(ZO) Z okazji II Swlatowego Kongt~Sll 
Obrońców Pokoju w Szkole .dla Pracu­
jących nr f odbyła się narada aktywu 
uczniowskiego. 

W wyniku narady uczestnicy jej na 
cześć Kongresu i przyiainl polsko-n­
dziecklej zaciągnęli „Wart)<' Pokoju·•;· 
Podczas ich trwania 7or::anizowali wza-
jemną pomoc w nauce. · 

W niedzielę urządzono koncert p.ieśnl 
radzieckich. 




